
Ce~,o IO di'o~ZU 
~ . . 

RUDOLI' llESS, 
ROWANY. 

· zastępca Hitlera, przybył 
do Gdańska, aby pogodzić 
pokłóconych hitlerowców. 
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ROOSEVELT, 

prezydent Stanów Ziedno· 
czonych, podpisał doniosłą 
ustawę, re"ulująC•l prawa 

świata pracy. 

Odbudowa monarchii. w· Austrii to .wojna 
Sens~cyjna uchwala p~ństw Malej Ente.nty .. 
przeciwko· pQwrolowi . ks. Ottona . . na„ tron. 
Groźba nowqch UJ!litrzą!!ióH'"' Europ·~e 

Paryż, 8 lipca. 
Organ ciężkiego przemysłu „Journal 

de Debats", w artykule omawial::tcym 
sprawę Habsburgów, wvraźnie podaje, 
iż wedle uchwały Malej Ententv, zako
munikowanej oficjalnie rzadowi fran~u
skiemu, restytucja monarchii i powrót 
Habsburgów do Austrlł 
GROZIĆ MOŻE POWAŻNEMT !<OM

PLIKACJAMI WO.JENNEMI. 
Rozmowa Lavala z posłem iugosto· 

wiańsklm, odbyta w koń:cu ubieglego 
tygodnia, dotyczyła wedle informacyj 
tegoż , dziennika, tej samej sprawy. Nie 
ulega również wątpliwości. że i mini· 
ster spraw zagranicznych Rumunii, Ti· 
tulescu, bawiący w charakterze repre• 
zentanta · Małej Ententy w Londynie, 
gdzie odbywa rozmow:v w sorawie pak· 
tu naddunajskiego, niezawodnie sprawę· 
powrotu Habsburgów na tron również 
poruszy. 

Motocyklista uległ 
wypadkowi 

ws~utek s:iybkiej tazdy 
Łódź, 8 lipca. 

(gr) W czasie szybkiej jazdy moto· 
cyklem uległ nieszczęśliwemu wypadko
wi Edmund Gross, zam. przy ul. Cegieł· 
nianei S8, 

Motocyklista oCłniósł rany głowy i rąk 
Rannym zaopiekował się lekarz pogoto
wia Czerwonego Krzyża. 

Krwawa bójka 
na Ue nieporozumień sąsiedzkich 

Łódź, 8 lipca. 
(gr) Na tle nieporozumień sąsiedz· 

kich wynikła wczoraj krwawa bójka po· 
między kilku lokatorami domu przy ul. 
Rokicińskiej 11. 

Jedna z sąsiadek zarzucała S. Soblowi 
że przywłaszczył sobie 20 złotych. W 
rezultacie Sobel został uderzony kilka
krotnie tasakiem w głowę, odnosząc po· 
ważne rany prawe~o przedramienia i 
klatki piersiowej. 

Niemało pracy miał na miejscu lekarz 
pogotowia Czerwonego Krzyża. Wszy· 
scy bowiem uczestnicy bójki byli w sta· 
nie nietrzeźwym. 

Statek tonie 
Katastrofalne zderzenie na mcrzu 

Paryż, 8 lipca. 
(PAT) W nieda1lekiej odległości od 

Lorient nastąpiło zderzenie pomiędzy 
dwoma parowcami. Jeden z nich paro· 

To znamienne stanowisko Małej En• 
tenty jest bardzo ważne i meżowle sta. 
nu Anglii i f rancji muszą sie z niem w 
swych posunięciach bezwzsdedaie Jl. 
CZYĆ. . 

francja, która jest ści..5le zwiąuna 
z państwami Małej Ententv, wkroczy· 
laby na drogę fałszywej politvki, gdy
by chciała poświęcić swych wvpróbo· 
wanych przyjaciół dla byłych orzeciw· 
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lłHkawienie i~aHnn~ ~DW!tańlów w HinHnii 
Premjer Lerroux nawołuje do po]edoania 

. Walencja, 8 lipca. • agrarjuŚzy Gill Robles. 
(p AT) W zebraniu, na którem prze• l W przemówieniu swem Lerroux na· 

mawiał prezes rady ministrów Lerroux, woływał wszystkich republikanów do 
przywódca stronnictwa radykalnego, pojednania, przyczem wyraził przekona· 
wzięło udział około SO.OOO osób. I nie, że wyroki skazujące na karę śmier· 

Zgromadzenie odbyło się w tern sa·' ci uczestników powshmia październiko
mem miejscu, gdzie ubiegłej niedzieli wego nie będą wykonane. 
przemawiał przywódca partii ludowej 

I 
~ . 

l'lałq lcu:pm:~ 500 samoloiów .. 
Londyn, 7 lipca. J nach Zjednoczonych. Pozatem w innych 

Donoszą z Hongkong, że dyktator Po 
1 
państwach zostanie zakupionych kilka· 

łudnio-Y.)'ch Chin Chan-Cha:i-Tong wys· set samolotów. , 
łał zamówienia do Europy na 500 samolo Niezależnie od tego w Hongkon·gu 
tów bojowych. Podróżujący obecnie po utworzona zr;stanie w ciągu najbliższych 
Europie generał Linshi Ching otrzymał miesięcy fabryka aeroplanów. W. ten 
rol~cenie zakupienia w NiemcŻech i we sposób Chan-Chai· Ton~ utworzy naj· 
!Włoszech, 250 samolotów woiskowych większą na wschodzie poza Ja.ponją po· 
najnowszego typu. SO samolotów pości· tęgę Jotniczą. 
iowych· zostało zamówionych w Sta-

Wiezień .zastrzelony w .· dniu uła.sk~wienia 

ników politycznych. 
.Wiedeń, 8 lipca. 

Pełnomocnik Ottona Habsburga w 
Austrii b. minister dr . .Wiesner wrócił 
ub. soboty wieczorem z Belgji, gdzie od 
był z Ottonem szereg ·konferencyj. 

Min. Wiesner potwierdza całkowicie 
wiadomości z dni ostaitnich, wedle któ· 
rych zniesienie banic)i Habsburgów nie 
dotyczy narazie w praktyce ani Ottona, 
ani też Zyty i zaznaczył, że ·restytucja 
monarchii w Austrii urzeczywistniona 
być może jedynie ty~ko środkami lega!· 
nemi. 

Sprowadzenie prochów Karola do 
Wiednia nastąpi dopiero wtedy, ~dy ca· 
la rodzina cesarska zamieszka na stałe 
w Austrii. 

Wedle nadchodzącvch tu wiadomo· 
ści, zamierza Mała Ententa w związku 
z najnowszą sytuacją w Austrii zwo· 
łać nadzwyczainą konferencję, ol:iawia· 
jąc się, mimo usp kajających :r.a ewni"ń 
ze strqny miarodajnych kół austriackich, 
jakichs n'eprzewidzianycl1 wypa.<lków. 

Tragiczna kąta strof a 
· · · w. Walencji 

. Z8 osób rannych 
· Madryt, 8 lipca. 

(PAT) W Walen~ji wywróciło się 
auto ciężarowe, które wiozło członków 
stronnictwa radykalnego na zebranie po 
liłyczne, na którem 'miał wygłosić · prze· 
mówienie Lerroux. 38 · osób odniosło 
rany. Kilka spośród nich w stanie cież· 
kim odwieziono do szpitala. 

podczas buntu w areszcie litewskim · 
. . Kowno, 8 lipca. wego został skazany za rzekome szpie· 1 Zgon miljonerkł 

W odile~łości 17 km. od Kowna przy gostwo na rzecz Polski na 15 .lat wi~- · Vanderb1.lł 
pracach, gdzie zatrudnionych było około zienia. Bujwidas odcierpiał już 12 lat I . · . . . 
1SO więźniów, kilku z nich w. pewnej kary i pozostało mu jeszcze trzy lata. I . Nowy Jork, 8 lipca. 
chw~li rzuciło się do ucieczki. Najciekawszy jest jednak fakt, że w I (PAT) Zmarła tu w wieku lat 57 zna· 

Jeden spośród uciekających, niejaki dniu, w którym Bujwidas został zastrze- na filantropka pani Vanderbilt. .P. Van· 
Bujwidas, został przez strażnika zastrze lony, prezydent republiki Smelona daro I derbilt rozwiodła się ze swym mężem w 
lony. . wał więźniowi resztę kary i miał on być Paryżu. Syn jej Wi:lliani Vanderbilt, ju-

Jak się okazuje, Bujwidas jest oby· {w tych dniach zwolniony. . nior, zginął w wypadk'u, autoniobfiłÓwy~. 
watelem polskim i wyrokiem sBidu polo· · _ '· 

Pierwsza emisla wynosi 500 miljo ów dolarów 
Waszyngton, 8 lipca. (PAT). 'stanowi pierwszą transze 4 miliardów, 

Departament skarbu zapowiedział I przeznaczonych na pomoc dla bezrobot
emisJę obligacyj na sume 500 rnilillnów ! nych, zgodnie z decyzją kott2resu z dn. 
dolarów. Obligacje te ukaza~' się na · 5 kwietnia. W kołach zbliżonvch do rzą 
rynku 15 lipca. Termin ich unlynąthy du wyrażają nadzieję, że wpływy z po· 
15 grudnia 1939 roku oprocentowanie/ życzki zapewnią zatrudnienie 3 miljo· 
ma wynosić 1 i 3/8 proc. Pożvczka ta .nom 50 tysiącom bezrobotnvch. 

Groźna powódź w Chinach 
· Tysiące domów pod wodą 

Szanghaj, 8 lipca. (PAT). 
Deszcze ulewne, trwaiace od dłuż

szego czasu, spowodowalv oodmc~1cnie 
się poziomu wody w rzekach orow!nC'ji 
Hupei. Miasto Liczang w dolnvm biegu 
rzelki Yang·Tse·Yang-Ju bartjzo ooważ
nie ucierpiało spowodu ·powodzi. Ty· 
siące domów znajduje sic pod wodq.-

Prawdopodobnie wiele osób utonętc1. 
Niżej potqżone części miasta Hank<rn zo 
stały zalane. 

wiec irlandzki „Merwyn" został poważ· -1J.·1n~. 4 or'i•o ~.·.~rnl~~lli 
nie uszkodzony, załoga opuściła statek, J -., a „ fi) Jl. ._, "'~~.., 
który powoli pogrążył się w falach mo-- Chłopiec wpadł do balji 
rza. Na miejsce wypadku przybyło kil· Opozyc.ta przeciwko hitlerowcom wzrasta 1 -

ka statków, które biorą ud7iał w akcji Berlin, 8 lipca (PAT).l stycznej. Kanclerz i ruch narodowo-SO l wrzącą wcdą ' 
ratunkowej. .w ~iąl!u niedzieli odbyły ~i~ v.; róż- cia!istyczny. są ni~rozd7:ieli~ z.e, sobą . · Lódź, 8 lipca„ 

P 
nych większych centralach mie1skich na, związane i 1edno me moze istmec bez (gr) W mieszkaniu rodziców p:t;zy ul. 

owrót robotników obszarze Rzeszy apele formacji nar. SO· drugiego. Nie uchodzi też t. zw. neu· Franciszkańskiej lS, wskutek braku do· 

POl5k[ eh z FrancJ"i cjalistycznych, mających charakter re· lralność wobec ruchu narodowo-socja· zoru, wpadł do balii z wrzącą wodą 5· 
. wij propagandowych ruchu nar. socjali- listycznego .. ~ami;stnik ostro krytyko- li letni Kal~an Reiman. . · 

Nancy, 8 lipca. stycznych. wał wystąpienie biskupa z Munster o· Do dziecka zawezwano pogotowie 
. (PAT) Licz~e polskie rodziny ~obot- ~.H<l;mbur~u n~miestnik .Kaufmannlraz .zachowar;ia się korporacji Sax~·Bo· miejskie. D·żurny lekarz o~ntrzył cięż 

nlcze z Zagłębia Nancy wobec meuzy- zwrocił się na meetm~u przeciwko pew- russ1a w Heidelbergu. ledług mowcy , ko poparzone dziecko. Och1 i 11 sło oro 
skania kart pobytu, a pozostające obec· l nym elementom, które uznają wprawdzie ' ruch nigdy nie wyrzeknie się roszczenia ' rany. ~łowy i ramienia. Stan dziecka jest 
nie bez pracy, przygotowują się do wyjaJ autorytet kanclerza Hitlera, · ale odma-1 do realizacji zasady o „paóstwie tótal·; b. poważny. . , 
zdu w najbliższym czasie do Polsk~ ! wiaia uznania partji narodowo-socjali· nem". 
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Nikt nie kupuje kradzionych, arcydzieł sztukf ~-. 
DyfeRcje muzeów bezpo$rednio pertraktują ·ze złodziejami, którzy 

zmuszeni są wyzbywać się bezwartościowego dla nich łupu . 

Przez 24 lata objeżdżał cały śwłał, usiłuj~c napróżno sprzedać bezcennej wartości obraz 
· (sb) Dopiero obecnie, po upływie i przykład, w 1929 roku wykryto w mu- zwrócenia niczyjej uwagi, mimo, iż zai· obraz. W kilka tygodni potem znaleziono 

pr~es~lo dw~c.h łat o? dokonania sensa-jzeum w Cleveland w stanie Ohio piękną mował on powierzchnię 11 metrów kwa· wartościowe dzieło sztuki, wiszące na 

cy!n~J krad~1ezy ~ow1edzlała się szeroka · rzeźbę, wykonaną z kości słoniowej, któ dratowych. W innym wypadku złodziej tern samem miejscu. Taki sam wypadek 

B
opimak ~u?hczna ze. z mu~eum ~ztuki w lrą 11 lat przedtem skradziono w katedrze skradł figurę z bronzu, wagi 50 kilogra· wydarzył się w muzeum w Brooklynie, 

roo l~_me sk,radz10no kilka mezwykle w Zagrzebiu. mów. gdzie w roku 1914 skradziono obraz 

ce:nnyc„ ob~~zow. Łupem opryszków pa Zręczność złodziei „artystycznych" W Sewilli skradziono pewnego razu Johna Sargenta. Złoczyńca po tygodniu 

dly „Judyt~ Łu~as~a Oranacha, „Wnie- jest niekiedy wprost nieprawdopodobna. jeden z najpiękniejszych obrazów mała- powiesił go na tern samem miejscu. Kra

bVows0tąp1eme ~ansk~~" Rubensa i obraz Pewien złoczyńca skradł gobelin war- rza hiszpańskiego Murilla. Złodziej nie dzież obrazu lub innego dzieła sztuki jest 

· and ycka. Mimo, iz strata była znacz- tości 15.000 dolarów I wyniósł go bez mógł widocznie znaleźć nabywcy na ten najmniej oplacalna.~. 
na, yrekcja muzeum nie skierowała wca •••••••••lllliilll•llii•••m••••••••llil•illl•••••mllilll•••••••••-

~i;~~::~:~~~~:~~~~j~~~ i ,_ f le~tnuni iłuaf w mieu~inial~ imerJ~iń~~il~ 
.k.i. Dyrekc~a muzeum w B:ooklynie mia- W Ameryce Slu:żaice anga:i:ują tylko bardzo zamo:żni ludzie. 

kla udz~s~dnwn~ r,owody, me meldowa~ 0 Dzięki nowoc::cesn,..m zdobvczom techniki przygotowanie 
ra z1ezy pohcJI. Obrazy wszechśwm- , · " · - " · - - · 

towej sławy·są ochraniane przed kradzie posiłków i sprz~tan1e mieszkania nie przysparzają 
żą przy pomocy dwuch metod. Jedna po- gospodyniom ż:adnych kłopotów _ < 

~:~an~o~~n~~f~~~f~h w !11uzeum, a dru- W Ameryce tylko ludzie bogaci mogą ł Dzięki elektrycznej obsłudze praca 

1 

wnątrz elektrycznością. Zupe.Jnie zni-

antykwarJ~szów D~f:fh io bszyst~ch . sobie pozwolić na trzymanie służącej, I gospodyni, która musi sama przyrządzać knęły z gospodarstw amerykańskich kre 

Dycka i innych ·artystó a .u ensa, ba~ ; Sredniozamożna rodzina qbchodzi się I potrawy, jest mniej uciążliwa. Trzeba ję- densy, a zamiast nich są w ścianach spe

skradzione a jeśli naw~ die tmogą. yc I bez służby, ponieważ normalne w:vna- szcze uwzględnić, że w Ameryce używa cjalne emaljowane skrytki na naczynia 

niepowoła~e r ce to s . b os aną. się w I grodzenie służącej jest tak wysokie, że się na każdym kroku konserw, które o- stołowe i kuchenne. . .· . 

prawego właśc~ieia. Ż~e~o a~r;~!a~~ pr~ekracza ich, możliwośc_i ·finansow~. gro~nie odciążają pracę. gospodyni. . w ~ielu .m!eszkaniac~. amerykań
jusz nie zakupi obrazu, którego pocho- M~~o ~o .sytuac1a .go~p?dym a!11~ryk~n- . Kolacja nprz. zajmuje kobiecie ame- sk1ch me wi<!z1 ~1~ nawet _łozek: Nie zpa

<lzenia nie zna, a fakt, że jest on matowa- sk1e~ nie Jest ?YnaJmmeJ taka c1ęzka, Jak rykańskiej nie więcej, jak trzy kwadran- czy_ t~ bynaJmmeJ aby. ich lllles~kancy 
ny przez Rubensa i znajduje się w rękach by się pozornie moglo wydawać. P!owa- se, potrzebne na to, by odgrzać konser- s~pial~ na ~od!o~ze. Mo~na natomiast po 

ludzi nieznanych _ jest najlepszym do- dzenie gospodarstwa domowegp 1est ~ wy, przysmażyć mięso i podać do ~tołu w1edz1~ć, ze s~1ą ..•. na se.la.nie. Za prze-

wodem, że został skradziony. !łl ~tana~~ Zjednoczonych ~aleko latwieJ- pieczywo i owoce. Ale i przez ten czas kręceme!11 bowJem ~orbk1 sciana 'Y pew 
z . . d . sze, mz w Europie. Wymka to przede- O'ospodyni nie musi bynajmniej siedzieć nem mie1sc11 opada i tworzy się cos w ro 
.azwyczaJ W•ę~ yrekcJa muzeum, wszystkiem z racjonalnego urządzenia z;., kuchni d ż wizdek automat czne· dzaiu tapczana. Zrana wystarczy znowu 

zamiasJ . mbldow~c do. kradzieży policji, I mieszkań, które w przytłaczającej więk-. go kotła ~:wfad:mia ją w porę ż~ czas mały ruch i całe „łoże z pościelą" znika 

prow~ .z1 .ezposre me p~rtraktacje ze szości posiadają łazienkę, centralne o-! ·uż w 1 cz ć r d w elektr cz~ym pie· w ścianie. . 
złodzt-:Jami 1 nabywa od mch obrazy za grzewanie i pozatem są zaopatrzone w 1

1 k k ą h Y P ą Y · Nic więc dziwnego, że w tak.iem ma-

wysokie!" ~nag.rodzeniem. Niema przy' bieżącą ciepłą wodę, w elektryczną kuch cy u uc ennym. . lem mieszkanku, nie · zawalonem sprzę-
te1!1- na1mme1szeJ ?b.awy_, ~Y złodziej nię, a nawet elektryczną lodownię.. Również i sprzątanie, ta bolączka na- tarni, sprzątanie nie zajmuje wiele czasu. 

mT 0
1
gl obraz sprzedac 1 pusc1c na rynek. Kuchnia w mieszkaniu amerykańskiem szych gospodyń, nie zabiera Amerykan- Tembardziej, że takie czynności, jak 

ac naprzyktad, pewiep .„fachowiec" wygląda zupełnie inaczej, niż npsze stą- ce wiele czasu. Mieszkania amerykań- nprz. trzepanie, należą w Ameryce do 

skradł statuę srebrną, kt'Or~J twórcą był roświeckie kuchnie. Elektryczn1' lu6 ga- skie są przeważ.nie niewięlkie. Wlaści- bezpowr6tnei Ptzeszłości oQ. czasu, gdy 

podobn~ Benvenuto Celł!ni i usiłował ją zowy piec kuchenny, dźwig, który wy· ciel trzypokojowego mieszlfania, uchodzi wynaleziono odkurzacze. Tak wygląda 
svrzeda.c za 75:000 do~ar~"'.'· Ża~~n anty-i wozi odpadki, specJalne urządfenie ·do• ogólnie za zamożnego człowieka. Takie gospodarstwo domowe w Ameryce, 

ty~~anusz ~1e chciał JeJ kupie, a zlo- mycia i płukania naczyń- wszystko toi mieszkanko nie jest zawalone sprzetami, gdzie panie domu, zamiast naszych Kaś 
dzieJ dostaf się w ręce policji. nie uchodzi w Ameryce za wyrafinowa- j które u nas zajmują większą część mie- i Marysiek, mają tylko „ elektryczną słu-

Obrazy skradzione przed dwoma la- ny komfort, lecz za elementarną wy· szkania. Szafy są wmurowane w ściany żbę" i muszą same pracować„. 
ty dotychczas jeszcze nie zostały zwró- godę. · i dodajmy nawiasem - oświetlone we· 

<l~rele~~~=:trrie~aakpor:~:~~sj~~:~~śz~~= P'1ąkny· ges· t m1·11·a· rdera ameryk·aRs~1·ego lekcjonera dziel sztuki, który koniecznie · 
chciał zawiesić je w swoich salonach. 

!~k dalece. wyklucz9na jest możli- Syn Morgana sprzedał „z młotka· mlłJonowej wartości arcydzieła 
wosc sprzedazy skradz10nego obrazu · " ' 

przez zło~zieja, świadczy następujące aby ulżyć ciężkiej doli bezrobotnych . 
ga}erji sztuki w Londynie pewien war- Syn znanego w Amervce ba'.lk1era, s1adaJą rozlegt: maJątk1. odbvt:i się me- czyt mtod~ Morg~n. że me Dosiad.a :a-wydarzenie. W roku. 1887 skradziono z . . . . . . . . . I . . . . , 
togciowy obraz. Ztocz~ca przez 24 lata IY!-organa, którY. otrzymał w soadku po dawno licytacJa cennych mimatur st~· dnego za.miłowania do. gr~madzema LC

obJeżdżał z nim całą Europę i Amerykę.I oJcu olbrzymi, zawrotny jak na stos1m· rego bankiera, który w swoim czasie go rod~aJu rzeczy. Os1ągmete~ ze sprze

Nikt nie chciał obrazu nabyć. Jedni uwa- ki europejskie majątek, nie odziedziczył wydał na nie blisko młlJon funtów szter daży pieniądze woli rozdać miedzy bez 

tali go za falsyfikat, inni za skradziony jednak po zmarłym przed oaru laty . ro· lingów. . robotnych w Stanach Ziednoczonych, 

W rezultacie złodziej w 1901 r. oddal dzicu ani jednej z jego cech charakteru· I · Wyprzedaż dziel sztuki wzbudziła których liczba \yskutek pogłebiającego 
sam obraz muzeum londyńskiemu, za co Młody miliarder ma ła2odne usoosoble· l zrozumiałe zainteresowanie w sferach się tam kryzysu gospodarczego. wzra· 

otrzymał tysiąc funtów nagrody. nie sweJ matki I bardzo dobre serce. I towarzyskich Londynu. Zapytany dla· sta coraz bardziej. 

Takie obrazy jak Mona Liza nigdy nie W Londynie, gdzie Morganowie po- czego wyzbywa się minjatur. Dświad· Między miniaturami znatduie się. 

znajdą nabywców. DzieJa Ticiana, Del niewielki portrecik, którv został naby· 

Sarto, Da Vinci i innych mistrzów . nie l!Hliill'iFHHlllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllll!!llllllilllUlllllflllll!!lll!illlll!lllllllllllillll !!llllllllilllllllllii!f' llllllllllllllllllU ty przez bankiera w następujących oko· 

można sprzedać podobnie jak brylantu ~icznościach: Pewnego dnia otrzymał 

olbrzymiej wartości, bez zwrócenia na Kozy wytrzeb1·ły" lasy n:a s'w He' lena10 Morgan list od ja'ki".-JŚ ·Ilieznaiomej ko· 
to niczyjej uwagi! Niemniej jednak istnie- '' _ U 1 ~ biety z prośbą, by zechciał do 1iej 

ją dzieła sztuki wysokiej wartości, któ- przyjść. Była to dawna wvchowawczy-

rych nie znają antykwariusze. Tak na- lltlal!o królików W Ausirolji ni }ego zmarłej matki i teraz be<ląc sta-

5 b J d · ·A. a,1· • · p b · d ł · w1 t I ~ t rą i chorą, pragnęła raz jeszcze ujrneć 

Chciał oszczędzit pracy 
włamywaczom„. 

ts } ak wia omo, ustr 1a cierpi ró a me u a a się. w s o a. po· em, 
f\.tż oddawna na plag~ królików, któri zniknę[y całkowide z ~e'. wyspy lasy, .~ przed śmiercia jedynaka swei ukocha
rozmnożyły się tam w .Jlb:zymich ilo· drzewo na opał, trzeba było przywozie nej ongiś pupilki. 
ściach. Wszelka walka z temi zwierząt· z Europy. Obecnie rząd ar.~ielski spro· Miliarder spetnit ivczenie staruszki 
kami jest niemożliwa .. )P.dnak nie jest toi wadza na wyspę drzewa z:'.l sumę 2700 i następnego dnia przed nedinvm dom-

(z) W domu przy ul. Damremond pod pierwszy wypadek, .!_!dy zwierzęta, któ· funtów szterlingów ro-i:znie. Jest to jed- kiem na peryfe riach zatrzvmała się e!e· 

. nr .125 w Paryżu, mieści się &Mbarnia. re w Eui:opie były nieszkodliwe - prze 1 na z największych pazycyi w budieci~ gancka limuzy na, z które.i wvsiadr J11ło· 
.W biurze tej fabryki stoi kasa ognio· niesione na inny teren, stanowiły istną utrzymania tej wyspy. dy człowiek, znany w całvm Nowym 

trwała, pozostająca pod pieczą bardzo plagę. Przeprowadzone przez uczonych ba· Jorku ze swych szlachetnvch i mito

przezornego kasiera·. Kasjer• ten nigdy Podobnie jak z królihmi w i\.ustralji dania nad tą sprawą dały niezwykle sen siernych uczynków. Zabawił on krót

nie zostawła pieniędzy w kas.ie na llOC, rwcz się miała z kozamr na wyspie sw. sacvine rezultaty. Okazuje się mianowi· ką chwilę u starej kobiety, poczem odje

a chcąc os.zczędz.ić pracy wła.mywa• Heleny. ~ roku 151:; sprowadzili Portu· cie, że zwierzęta przeniesione z Europy chat do domu. 

cz?m, 'łrywie~za ~a kasie plakat z na:stę gal~Zf'CY n.a tę wyspę ko~~· ~by .czerpa~ I do innyc~ krajów, ulegają n!~zwy~ł~j. me • W .dwie godziny ;p6!nief przybyła 
pu1ąc":111 napi~em. . z ·mch takie same korzy%11 1ak 1 w Eu-

1 

~amo!.f~z~e. -. Ust~ło!1o, . ze kroliln w 1 p1elęgmarka wraz z poko1ówka t kuchar 

„Nie ·traćcie cennego czasu, ·panowie ropie. Tymczasem na wyspie św. He;le- :Angl11 zy1ą w 1edn~zenstwie, a w Austra I ką, Pielęgnowały one chor'a starusz;kę, 

złodzieje! W kasie niema ani jednego 

1 

ny kozy w ciągu 75 lat roimnożyly się . lji .uprawi~ją ~dozeństwo i stąd !)Ocho· 1 aż ta wyzdrowiała. Wdzięczna kobieta, 

sous"„. , do nieprawdopodobnej wptost liczby. - dz1 tak wielki ich rozrost. . nie wiedząc w jaki sposób okazać swo-

Ubiegłei nocy kasiarze włamali się Puszczone samopas, P.oczęły nisz.czyć W roku 1867 sp·rowadzono na Nową je przywiązanie dala miliarderowi por· 

do budynku biur.owego, a znalazłszy się I drzewa. Gdy z początki~m 1~-go wieku,, Zelandię parę szpaków. Ptaki te w Eu- ! trecik. który ongiś otrzymała od jego 

w pokoju, w którym mieści się kasa, uj- j wyspa. dos~ał~ się w p~s:a?ame, towarzy- 1 ropie wysiadują pisklęta raz do roku, a matki. Morgan wYrnaczył bvłei wy

rzeli napis kasjera. Uwierzyli. inu na sf•) stwa mdy1sk~eg?, i:•łasc1c1ele sw. Hele: w Nowej I elandji poczęły je wysiady- cłwwawczyni mZitki ,?;Jiy-wotnia rentę 
wo, nie ·prohowali nawet rozpruć kasy ijny p~zekQnah si~, ze ze słyn~ych na łeJ wać aż pięć razy do roku. Ptaki te sta· i kupił jej niewielki domek za mia„ 
tylko dopisali następujące · dwa wyrazy: wyspie lasów, nie pozostało siadu. j nowią w Now.e.j Zelandii prawdziwą I stem. · · . 

„Przeczytaliśmy i dziękujemy„„. · Próbowano wytępić wszystkie kozy. klęskę. , ! · -·· . / 



UWAGI OBYWATELA 

Skróc1n11 czasu pra~y 
z zagadnienia klasowego stało 
się zagadnieniem patistwowem 

XIX Międzynarodowa Konferencja 
Pracy w Genewie uchwaliła olbrzymią 
większością głosów (81 przeciw 33) kon 
wencję genewską o skróceniu czasu 
pracy do 40 godzin tygodniowo. 

Mimo, że hasło to jest dziś bardziej, 
niż kiedykolwiek uzasdnione. orzemysl 
w dalszym ciągu jaknajmocniei je zwal 
cza. I oto w walce tej nasteouje mo
ment charakterystyczny. Wszystkie 
rządy, a w tern i rząd polski, reorezen
towane na Międzynarodowej Konferen
cji Pracy glosują z a konwencją 
o skróceniu czasu pracy. Nastepuje cal 
kowita zgoda między opinią świata pra 
cy i opinią rządów. Przeciw orojekto
wi głosują przedstawiciele wszys~!cich 
pracodawców (a więc I Polacv !), za 
wyjątkiem pracodawców Wloch i Sta
nów Zjednoczonych. 

Jest to zwrot niestvcha
n i e w a ż ny w realizacii za~rndnie11, 
wysuwanych przez świat pracv. 

Swiat kapitalu oświetlał dotvchczas 
wszystkie postulaty robotnicze, · jako 
egoistyczne postulaty jednej klasy, 
sprzeczne z interesami gosoodarczcmi 
państwa, jako całości. Krótszv czas 
pracy, urlopy pracownicze. ubezpiecze 
nia społeczne mają godzić w oaństwo. 
Żądania pracowników traktowane byty 
jako hasła rewolucyjne, wYwi:otowe. I 
oto następuje moment zwrotnv. rządy 
wszystkich państw solidarnie uchwali
ły zgodność interesów świata oracy i 
państwa - po drugiej stronie barjery 
zostali pracodawcy. 

Atmosfera się oczyścita, Stało się 
'dla wszystkich jasne, że kieska bezro
bocia wynika zarówno ze wsoókzesnej 
struktt<ry gospo<larcz.ej, iak ·i z przy-

,~ -·-.; ., ..... 
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Remont mieszkania · na kosit gospodarza 
Od I-go lipca właściciele nieruchomości mają obowią-

zek. odnawiania mieszkań · · · 

Wydatki na remont można odliczyć od płaconego komornego 
Łódź, 8 lipca. I zie lokator ma prawo sam poddać re-

(v) Okres ~etnich urlopów jest jedno montowi mieszkanie, przyczem koszt 
cześnie okresem masowych remontów odliczyć gospodarzowi od płaconego ko 
mieszkań. Domy łódzkie, dawno nieod- mornego. . 
ś;wieżane mają wygląd opłakany nietyl- W praktyce sprawa ta winna wyglą
ko jezeli chodzi o ich wygląd zewnętrz- dać następująco: lokator, którego stan 
ny, w niemniejszym stopniu stan miesz- mieszkania prosi się o remont, winien za 
kań jest fatalny. wiadomić gospodarza, ze domaga się od 

Sytuacja ta ulegnie zmianie na lepsze nowienia mieszkania w określonym ter
w związku z wejściem w życie w dniu 1 mi.nie. 
lipca b.r. t. zw. „kodeksu zobowiązań". Gospodarz zaś obowiązany jest przy 

Kodeks ten przewiduje m. inn. ze chylić się do zyczenia lokatora, oczywiś 
właściciel domu obowiązany jest do cie o ile jest ono usprawiedliwione sta-
,przeprowadzenia remontu mieszkania nem mieszkania. Jezeli się komuś np. 

na życzenie lokatora, w przeciwnym ra-1 sprzykrzył kolor ścian, to w takich wy 

pa,.dik'acli gospodarz niema obowiązku 
spełnienia zachcianek lokatora. · 

Jeżeli. zatem życzenie odnowienia 
mieszkania jest usprawiedliwione stanem 
w jakim -;ię ono znajduję, a gospodarz 
zlekceważy żądanie lokatora, lokator 
moze kazać odnowić mieszkanie na wła
sny koszt i odliczyć odpowiednią sumę, 
wyka;raną rachunkami, od normalnie 
płaconego komornel!o. 

Jeżeli gospodarz nie będzie się chciał 
zgodzić na ten stan rzeczy i wytoczy 
sprawę do sądu. skarl!a jel!o zostanie 
odrzucona. 

Poczta „peronowa" na dworcach autobusowych 
lnowacla. która bedzie . miłe przJleta przez podróżnych 

Lódźf 8 lipca. cję pocztową, nie mogą się uskarżać na 
(v) !nowacja jaką niedawno wprowa- brak zajęcia i interesantów. 

kacji kolejowej. Obecnie, wraz ze wzro· 
stem ruchu autobusowego, znaczna: 
część łodzian wybiera ten właśnie śro
dek lokomocji i podróże na krótsze dys 
tansy odbywa autobusem. 

dziła poczta łódzka, a mianowicie pocz- Warto.by jednak, ażeby poczta łódz
ta peronowa, cieszy się wielkiem powo ka zwróciła uwagę na jeszcze jedno udo
dzeniem. Urzędnicy ze skrzynkami na godnienie dla publiczności. Otóż nie 
peronach stanowiący swego rodzaju agen wszyscy podróżni korzystają z komuni- Autobusami również jeżdzą często 

kupcy, których wią,żą najrozmaitsze in- · 
'i:-;;:illlllllllllllllllllllllll111111111111111111111111111111lHllllllllllllllllllll!lllllllilllllll1lillllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllll/ teresy z małemi miastami prowincjonał· 

Odciążenie ref er atu karnego 
Zatargi z 15 obwodu będą rozpatrywane na sesjach 

· wyjazdowych przez inspekto-ra pracy 

nemi w okolicach Łodzi. 
O popularności te~o środka lokomo

cji świadczy hodaj duży ruch podróż
nych, jacy przewijają się dziennie na 
obydwu dworcaach autobusowych w Ło 
cizi. 

czyn konjunkturalnycb, że równolegle Lódźf 8 lipca. 
Warfobv zatem, azeliv poczta pomyś 

decyzja odciążenia referatu karnego. W lała o wprowadzeniu „poczty perono
tym celu wszystkie zatargi, należące do wej" nietylko na dworcach kolejowych, 
15 obwodu (Kon.stantynówf Sieradzf Tu„

1 

ale także i na dworcach autobusowychf 
szyn i t.p.) będą rozpatrywane na ses- ażeby pasazerowie autobusów nie byli 
jach wyjazdowy~h przez inspektora pra i Q.orzej traktowaini, aniżeli pasażerowi. e 

ze stale posuwającym sie worzód pro- (k) - Referat karny przy okręgowej 
cesem postępu .technicznego, którego inspekcji pracy zawalony jest najrozm~it 
nie da się i nie trzeba powstrzvmyw:ić, szemi sprawami, w których chodzi o za
musi być skrócony czas pracy. w prze tar,!!i pracodawców z pracownikami. 
ciwnYm bowiem razie bezrobocie hę· Dzień w dzień do referatu napływa
dzie wzrastać, a nie zmniejszać się. Ale ją protokuły, które naskutek nawału pra 
,to bezrobocie godzi w interesy przemy cy nie mogą być odrazu rozpatrzon~. 

cy p. Pawłowskiego. P·.K.P. . 
Wyroki będzie ferował inspektor pra lstni-ejące 'bowiem obecnie t. z.w. poś-

siu, odbiera mu bowiem ouomne rze· W. związku z tern powzięta została 
cy lub jego zastępca; PierWSZiJ. 'Sesja" 'łrj li rectrHt:two poćztowe na dworcach auto· 
jazdowa nastąpi juz w dn1·u jutrzejszym. busowych pole~ające jedynie na odbio

rze listów od podróżnych i przesyłaniu 

Właściciele-domu przy ul. Staro-Sikawsklej 11~.d~:~::;.;s::c::.:: 
sze konsumentów wytworów orzemy
słowych, godzi w interesv rolnictwa, 
zmniejszając znacznie spożvcie produk 
tów rolnych, godzi w całość oa11stwa, 
obniża ogólny poziom żvcia i kułtury, nie ponoszą winy za eksmisję robotników 
stwarza wieczne zarzewie fermentu f . Lódźf 8 lipca. I . Chodziło mianowicie o to, ze tylna 

Hlll!llllilll!!lili!IHllll!!)lllli!lilli!!lliJHl!!!lilllllliiii11llilil111: i!H ,. 

niepokoju. (k) - W związku z wiadomością na- ściana tej posesji odchyliła się w stronę 
Tylko niestycłianie kr Ó t ko W Z r o szą o eksmisji 8 rodz_in rob<_>ł·?iczych z frontow~i ściany i opuściła się wraz ze 

:c z n a P o l i t Y k a, tylko cheć ~)Siąg- domu przy ul. Staro-S1kawsk1e1 1 ohzy- 1 stropami. 

Skróty felegraficzn)B. 
nięcia największego zysku na dziś, b e z mujemy od właścicieli tej nieruchomości ji Właścicie.le posesj.i, wnieśli odwoła
o g 1 ą d a n i a s i ę n a i u t r o. dykto- następujące wyjaśnienia. nie do urzędu wojewódzkiego, który od-
wala widocznie pracodawcom ich za- Zarząd miejski w maju r. ub. wezwał I raczył ostateczny termin rozbiórki do 

- Wczoraj odbyła' się w Racławicach pod
niosła uroczystość przekazania premierowi 
Sławkowi zagrody wiejskiej, ufundowanej przez 
posłów iudowych. 

- Prancja znaidJ!Je się w przededniu prze
wrotu faszystowskiego. Przywódca „Krzyża 
Ognistego" zapowiada likwidację parlamentu i 
walkę z finansjer!\. 

chowanie się w Genewie. właścicieli domu przy ul. Staro-Sikaw- ·,dnia 1 maia 1935 r. " 
•••••••H••••••••Hu••••••••M skiej 1 do wy\<ónania w terminie do 1-go ! Tak więc za eksmisję 8 rodzin robot 

Notatnik ml!J.5kl sierpnia r. ub. rozbiórki dwupiętrowej, · niczych właściciele domu przy ul. Sta-
• rewnianei oficyny ze względu na to, żej ro-Sikawskiej nie po.no.szą żadnej winy, 

- W Egipcie zniesiona została klauzui'l złota 
- W Ameryce panują wielkie upały. 10 

Wczoraj w wyniku dokonanei obławy za- stan tell-O budynku zagraża bezpieczeń- !!dyż eksmisja ta była konieczna i na- osób zmarło ·.vskutek porażenia słonecznego. 

- W zakładach chemicznych · Maderno pod 
Mediolanem wybuchła straszna eksplozja, któ~a 
pociągnęła za sobą 3 ofiary w ludziach. 

trzymano kilkanaście osób, podejrzanych o na· stwu publicznemu. kazana przez władze. 
pad rabunkowy, doko,nany w ubiegłą sobołll 

na osobie kasjerki "R.clchman, Halpern 1 S-ka". 
l(aslerce tel trzel rabusie wyrwali teczkę, za· 
wlieralącą kilka tysięcy złotych, zranili kilka 
osób I zbiegli. 

•• • Przed domem przy ul. Przejazd 23, naje-
chana została wczoral przez rowerzyst<: 7-let
nla Ksenia Chrzanowska, córka lokatora tego 
domu. Pchnięta przez rower upadła na kamie
nie, rozbiJaląc sobie głowę w kilku miejscach. 
Udzielono Je) pomocy. 

•• * W domu przy ul. Piotrkowskiej 79, w lokalu 
związku wychowawców prywatnych, dokonano 
aresztowań 22 komunistów. Wszystkich aresz
towanych przewieziono do wydziału śledczego, 
lokal został opleczętowa,ny. 

•• ~·; 
Na podwórzu domu przy ul. Rżewskiego 2, 

bawiło się 2-letnie dziecko lokat~ra _tego domu 
- Emilia Maroszek. W pewne) chwili na po· 
dwórzc wpadł pies I rzuc?ł się na dziecko, od
gryzuJąc mu kawałek nosa. R.anną dziewczynką 
zaiąl się lekarz pogotowia. ••..• „ ...... l!K'Hł ....... „ •• „„ 

LEKARZ • DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
PrzyJmule codziennie od 9-3 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 

Higjenistki grożą strajkiem 
Dziś, w nocy, dyżurują następujące 

nie chcąc się zgodzić na warunki proponowane przez apteki: sukc. M. Kasperkiewicza (Zgier· 
lekarzy domowych ska 54), sukc. J. Sitkiewicza (Koperni-

Lódź, 8 lip~a. Pozatem lekarze domowi pragną za- ka 26), J. Zundelewicza (Piotrkowska 

(k) - Higjenistki, zwolnione ostat- trudnić higienistki dłużej niż po 7 go- ?S), S. Bojars_kiego .i . W. Szata (Prze-
. · k · · 1 · dz:„ dz1'enru'e na co h1'<J1'en1'stki n1'e chca Jazd 19, M. LIPca (Piotrkowska 193), A. 

nio w zw1ąz. u z reorgamzac1ą eczm- .... ' "' n h B Ł b d ( 
Ub · 1 ł · Ł s1'ę r6wn1'ez· z~odz1'c', · , ~,yc tera i . o o Y 11 Listopada 

ctwa w ezpiecza ni spo eczne·J w o- J10 86) ( ) 
dzi, grożą strajkiem_ naskutek odmowy Na dzień jutrzejszy zwołane zostało · p 
podpisania z niemi umowy zbiorowej ogólne zebranie higjenistek, na którem SUKCESY ORKIESTRY w „TABAR.INIE"· 
przez lekarzy domowych. · . zapadnie ostateczna decyzja co do da:l-

Lekarze domowi chcą zawrzeć z 67 szei akcji. Higjenistki mają zamiar jesz
hil!ienistkami ramową umowę z podzia- cze raz zwrócić się do lekarzy domo
łem na kwaliHkacje poszczególnych ldg- wych a w razie odmownej odpowiedzi 
jenis.tek. Umowa ta przewiduje kilkaJ co do zawarcia umowy zbiorowej ogło-
katel!orii stawek. sić strajk. . 

Nigdy jeszcze publiczność · w „Tabarinie" nie 
bawiła się tak dobrze jak .obecnie. Jest to w 
pierwszym rzędzie zasługą doskonalej orkiestry 
na dwa fortepiany Szymkiewicza, ied:nei z naj
lepszych w Polsce. Orkiestra Szymkiewicza 

posiada w swym repertuarze najnowsze prze
boje taneczne, pod takt których tańczy liczna 
publiczność, posiadając do dyspozycji dwa par-

wło phy przygotowui=- s1·ę do wn1·n· y k!eir~zatem dobry jest program artystycz~y. w 
U jlf U którym publiczność bawią: Stefa Berówna, 

d Abi • • ł d • • f"łt , ta11cerka o wysokiej klasie, Loda Gawicz, sub-
Bu ują w syn11 s u nie I I ry retka o platynowych włosach i miłym glosie, 

R •· I' J 5 OOO 1. , d U d - - d · - ·. Ido, tancerka węgierska o wielkim tempera-
zymf ., 1pca. · .1trow wo .Y· rzą ~o~e wo. oci~gi · mencie oraz czteroosobowy, doskonały balet. 

Prasa włoska ogłasza w dalszym cią, w ~d1. ~efas da1ą 2.000 htrow ~z1ennie. Na ~alanei -~olorowemi światłami sałi od-
~u prace wykonane w Somali, a mającej Zb10rmki w Massaua dostarczaJI\ 8.000 bywa się. ~o lnałego rana ochocza zabawa w 
na celu ułatwienie przyszłe·j wojny z I litrów wody dziennie. Pozatem buduje beztrtoskiei Katmho~ferze. Ceny. za . konsumpcję 

• · . · d I d · tł' kt, b d t przys ępne. uc ma smaczna 1 pozywna Dziś 
Abisynią. Chodzi tu w pierwszym rzę- się a s.ze .w~ ocią„i, o~e Y. O•S arcza- fajf o 5.15 z pełnym programem artysty~2nym. 
dzie 0 budowę wodociągów i filtrów, aby Iły ~.~OO htr?w wody dz1e~1e: R?wno- ! t . 
zabezpie. czyć ludność i wo.jsko w dosta-1 czesnie pow1ęk~z.a się staC]ę filtro.w ~a 1 ~ d .. 
teczną ilość wody . .W A.smara zbudowa-1r~ekach Szabeh .1 J~b~ oraz buduie. się . ~ · . 
no w ostatnim czasie 70 nowv;h st~c\zi~ń ~1~a nowych z.b1orn~ow. ...1 ~J ~ • . . ~ ·. ~ 
mot«P~ kit6re d.ostazczai~ dziemue. . ~ ł . - '..·.-
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Chcieli · posad w magistracie! .. 
O krótkich ~.rzadach endeckich" w łódzkiej Radzie Miejskiej 

Rada miejska · ,w Łodzi zostata roz- wuje plan tych robót, zarówno olan te· czki na szeroko zakreślona akcię robót l koszmarne widowisko, dane Polsce, co 
wiązana . Okazała'- się bowiem instru- chniczny jak i finansowy - i wvstępuje publicznych. Ma więc okazie nietylko , statoby się z jakąkolwiek komórką na· 
mentem, absolutnie niezdolnym do pra. z nim do rady miejskiej. Ale napróżno ulżenia rzeszom proletariatu ..-- ale. ró- szego życia zbiorowego, gdyby w nieJ 
cy pozytywnej. A byla taka wvłącznie się z tern fatyguje. Endecy odrzucają wnież naprawienia tych okroonvch za· mieli endecy prawo decydowania. I do
dlatego, iż traf zdarzy!, że przv wybo- wszystkie projekty robót„. Raz, drugi niedbań z czasów jeszcze zaborczychi brze się stato, że te miesiace uolynęty, 
rach samorządowych przypadkowo w raz, trzeci raz. Za natvchmiastowem jakie Łódź kulturalnie cofnełv o wiek że każdy dzień j tydzień wvkazywał 
Łodzi osiągnęła endecja wiekszość. By· roz,poczęciem robót opowiada.ia się· nie cały. Ale cóż to obchodzi endeków w coraz jaskrawiej absolutna niezdolność 
najmniej nie wielką: polowe mandatów tylko radni Bloku Bez1Partyjneio, rów- radzie miejskiej? Dwa razv do bia!ego do jakiejkolwiek pozytywnej oracy tego 
plus... jeden radny .•. Niemiec. Ale to nież i chadecy i socjaliści uznają ich świtJ uprawiają „obstruikcie'. bvle ty!· zespołu partyjnego, którv stale naprn
już wystarczalo, aby sparaliżować konieczność, bo bieda aż piszczv wśród ko nie dopuścić do uchwalenia fa :iqg- sza się o „władzę", by potem o·kazać, 
wszelką możliwość pracy realnej; aby proletarjatu miejskiego„. Planv są, pie- nięcia pożyczki. ·z całym cvnizmem że kieruje nim tylko ślepa nienawiść i 
unieruchomić aparat samorzadu l6dz- niądze też. Trzeba tyl1ko uch waty ra- , przyznaje przywódca endecki. adw. duch przekory. 
kiego. dy miejskiej. u,poważnia.iacei zarząd~ Kowalski, że kierują nim wvlącznie Eksperyment łódzki bYł ootrzebny. 

Jeśli więc często ze stronv endec- miasta do wydatkowania istniejących ł względy partyjno - politvczne: ,,nie u-
1 
Otworzył bowiem oczy spolecze1'istwu. 

kiej słyszymy: · niechbyśmy sie tyllrn funduszów. Ale endecy boikotują to chwalimy zaciągnięcia pożyczki, póki ' I ost«tecznie pcgrążył endecie. Wyka
dorwali gdziekolwiek do w1adzv, a ca- . zagadnienie pracy dla mas: niech raczej nie będziemy siedzieć w maszistraciet" zat calą jej nicość, całą jej nieoroduk-
ła . Polska zdumieje, oatrzac na naszą dalej bezrobotni głodują, a n. Kowals:ki Czyli: niech miasto cienoi, nięch środ· tywność. ! 

twórczość - to właśnie w Łodzi dali nie .„da)~:· r.ozpoc~ą.~ robót. bo. ,,p.ryn. k!em ulic d~!ej płyną otwarte kanały1, 1 
Doświadczenie to byto wrecz uzdrf.ł· 

endecy klasyczny przykład, iakby ta c~p1alme me „da1e . zarządowi miasta mech ust~me wo.gol~ pra~a, bo p~s~d~ I \Viające. Już chyba ze zgroza wszę
„twórczość'' wyglądała.„ me.„ . . . . . . . f dla endekow w mag1strac1e sa wazn1e1- 1 dzie w Polsce wspominać beda 0 '•rót-

J edno w:prawdzie endecv uzyskali: . Tr~y .m1es1ące tak, m1~aJ~ 1 trzr dlu· ( sze... . . , kim epizodzie „endeckich rzadów" w 
istotnie cała Polska ze zdumieniem spo- gr~ m1es1~ce trwa opoźn1e.I11e robot pu· ~ . .CzY_ mamy Jeszcze. P?dawac ~a~sze łódzkiej radzie miejskie]. 
glądała na ,,widowisko" łódzkie... Ale bhcznych„. i kwiatik1, wyrosłe na niwie endeckreJ w W**WM f'Mll\W~ 

nietylko Polska. Relacje z „popisów" , ~le to. nic. je:?zcze. ?.ódź n;a m?ż-1 łódzkiej radzie .miejs~ie~? ~~~~~~~l2:i.i16J~J!:.~i;;;:.. "' . .::.!~::i ,. 
endeckich w tódzkiej radzie miej:>kiej nosc zac1ąg111ęc1a 10-m1honowe1 pozy-' Szereg długich miesięcy trwato to · · 
byty łakomie podchwytywane nawet • a a 
przez prasę zagraniczną - i to tę nai- ma 11 m f Tg radio·! · . w .J!k w 
barl'lziejsensacyJua. lłłll0~~0(,> m 11' . _.· ,~,._/_.~.-

I jeżeli główny organ en.decii diwali PROGRAM ROZGŁOśNI ŁóDZKIEJ kich i małych wynalazków" - wygł. inż„ ~ 
się, że to co się przez szereg: tygodni POLSKIEGO RADJA. Bornstein. ~iiilPVI t ii& ~ 
działo W łódzkiej radzie, bvlo .. spraw· PONIEDZIAŁEK, 8 lipca 1935 r. 18.15-18.30. Cała Polsk~ śpiewa - kor1cerl 
dzianem, do czego jest zdolnv obóz na- -1).57: Przerwa. 11.57-12.03: Sygnał czasu z chóru Związku Strzeleckiego pod dyr. Ber· 8 LIPIEC 1935 R. 

Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03-12.05: Wia· narda Hinka. Od godziny 7-ej do godz. 9·ej rano panuje 
rodowy, gdyż ponosić ma odnowiedzial domości meteorologiczne. 12.05-12.15: Dziennik 18.30-18.40: Poradnik turystyczno-sportowy. sytuacja niejasna, odczuwamy z<lenerwowanie i 

ność za rządy" - to mą istotnie rację. południowy. 12.15-13.00 Dla naszych le~nisk i 18.40-18.4.5. Chwilka społeczna. niepokój. Nie należy rozpoczynać nic nowego 

Ztote s!o\va ! ! frakcja endecka w łódz u_z,drowisk - konc~r~ w wykonaniu kwintetu 18.45-19.05. Polscy tenorzy - płyty. , ani załatwiać ważnych spraw w urzędach. Okres 

lde1 radzie pokazała istotnie do czego Ra10~c:wcgo Ar~adiusza Fialo. 13.()()-13.25 - 19.05-19.15: Zapowiedź programu na dzień na· następny do godziny 11-ej nadaje się do wy-
' , • • • Chwilka <lla kobiet. 13.QS-13.30 Koncert ->6 pp. stępny, ruszenia w podróż i przyniesie niezwykłe po· 

Są zdolni endecy, aby tzbe radna zamie· pod dyr, mjr. Stefana Lidzkiego • śledziń~kiego. 19.15-19.30. Koncert reklamowy, mysły i ple.ny na przyszłość, Unikać w tym 

nić na karykaturnlne widowisko i -, 13.30-14.30. Muzyka taneczna i piosenka (rłyty) 1,9.30-19.50. Wędrówka mikrofonu - „~Tałę· czasie stosunków z osobami wpływowemi. Koło 
zatni~lówać wszelką prace.„ 14.30-15)5. Przerwa. . czów - transmisja z parku" - sprawo· południa działają pomyślne wpływy dla wojska, 

. . . . 15,15-1525: Przegląd g1eł<lowy, zdawca: Witold Hulewicz. handlu i spraw pieniężnych, Od godz. 12-ej do 
Ale od tej strony „wrdowrnkowo - O- 15,25-15.35: Wia<lomości o eksporcie polskim. 19.50-20.00. 

11
Co czytać?" (poezje o Józefie Pił· godz. 14-ej z powodzeniem możemy załatwiać 

perctkowej" trzeba przejść do rozwa- 15.30-16.00. Muzyka wokalna (płyty). su<lskim) - szkic literacki - wyg!. .Wła sprawy, które powinny pozostać w ukryciu. Po-

za(! rzeczowvch i już wymowa faktów 16.00-16.15. Pog~dan_ka dla dzieci ~~arszyc-h z dysław Sebyła. myślny ohrót w tym czasie wezmą sprawy mi· 

l , • ·k. . k d "k • k li cyklu _,Wędrowki dookoła globu - (fr. z 21).00-20.10. Albeniz: święto w Sewilli (płyty). 1 łosne. Kolo godziny 15-ej oczekują nas różne 
WS <'1 '!:aC, Ja ~lmt SZ O nt amt O aza Poznania). 20.10--20.45: Au<lycja słowacka z Krakowi· -- ; przykrości i straty, Wystrzegać się złodziei i 
się ci, li:tórzv obiec:vwali, że uzdrowią !6.15-16.50. Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. a) Słowo wstępne, b) Pieśni, c) Utwory fort. ' 7.alargów z kobietami. Między godz. 16-tą a 

"· aU'tHZ~d łódzki że tchną Weń no,ve · Górzyiiskiego. 2Q.45-20.55: Dziennik wieczorny, ! godz. 18-tą działają dodatnie wpływy dla przed· 
- p,".: · • " t Ó , e' [6.5D-l 7.00, Codzienny odcinek prozy: - .,Wę· i 20.55-21.00: „Obrazki z życia dawnej i wsp·ól· ! sięwzięc, mających związek z teatrem, sztuką, 
en ... i ll. ś?. W rcz. • . . . drówka Joanny" - powieść Ewy Szalburg· I czesnej Polski". ; pocztą i radiem. Godzina 19-ta przyniesie po· 

Spo,rzmy więc, Jak to naprawdę by· Zarembiny. :21.00-22,0(). Koncel't symfoniczny w wy>bnnniu ' wodzenie towarzyskie i zainteresowanie arty-
!o. 17.0-0-17.15. Krótki recital śpiewaczy Sabiny Orkiestry Symfonicznej P. R. pod dyr. Grze-f styczne. Następny okres <lo godz. 22-ej sprzy· 

~. K ·n „ t · • dl Ł ·d · t t • Szyfmanówny, • !(orz a Fitelberga z udziałem Henr. Sz ~on:.pki j' ja marynarzom i rzemieślnikom, Nie jest to 
'.ni. i-, a zima 1 a ? Zl S anąi po 17.15-17.40. Melodie operetkowe - płyty. (fortepian). jednak odpowiednia pora do wyruszenia w pod· 

wnnv problemat walki Z kieską bez· i?.40-18.oo. Koncert kameralny w wykcir:aniu 22..0{)-22.06. Wiadomości sportowe ogólne. . róż ani <lo zawierania znajomości z osobami 

robnda. Dziesiątki tysięcy bezrobot- pyzyderjusza I?anczowskiel(o (wiolo11czela) I ~2.0fi- .. :22.J(l: Wiadom. sport.owe- l?kalne. . . płci ?~miennej, Późniejsze go~ziny .wieczorne 

nycl:J O'iodu ie przez zime i z u tęsknie- I Edwarda Stembergera (fortepian) transm. l t2.l0-23.30. Koncert w wykonaniu Ma~e) Ork1e- sprzy)~)ą a~tys.t.om, studentom I l~tn1kom. 
; "' · . · . ze Lwowa. I strv P. R. pod dyr, Zdz. Górzyńskiego. Dziecko dz1s urodzone - amb1itne, sympa· 

niem czeka rozpoczęcia w10sennvch ro- 18.00-18.15. 11Jak powstaje talerz na którym ja· i ·w przerwie o godz. 23.00: Wiadomości tyczne, uczciwe, lubi samotność, brak odwagi 

bót sezonowych... Magistrat opraco· damy" - odczyt z cyklu ,,Ze świata wiei· I. meteorologiczne dla komunikacji lotniczej. i stanowczości, usposobienie romantyczne. 

I się nie dopuścić do skandalu Ludwiki go koledzy. Po·d olcnem zas siedzi z opu 
Ochorski. Poprostu ściągnąwszy z niego szczam\ głową stary ojciec i krwawe 

I pieniądze, skreślonoby go raz na zawsze łzy hańby ptyną mu po poli<:>zkach. 
1! z listy k.orporacji, co byłoby bardzo przy - Więc nie oszczędziłeś mi i tej 

I 
kre, niemniej nie takie straszne. Oliwski zgryzoty, ty, ostatni z rodu, chlubo i du
wyjecha!by ze stolicy, ażeby zaszyć się mo moja!... I czemuś shańbif nasze na-

1 na wsi - i po jakimś c. zasie zapomniano- zwisko i gorzkim piołunem zaprawiłeś 
by o tej przykrej aferze. smak ostatnich moich dni? - skarży się 

Lecz w tej chwili całą sprawę trzy- bezsiny szloch starca. · 
ma w dtoni jego śmiertelny wróg Konrad Roman czuje, że chwyta go nagły 

Leśniczy Raszek, obchodząc swój rewir. I czuwał, że nie cofriie się on przed niczem Walicki. Oliwski jest za dumny, ażeby obłęd. 
ginie o~ zbrodniczeg? strzału. Dziedzic Bi~-

1 
ażeby zniszczyć go: nie mógł zresztą pójść do niego i padłs.zy mu do nóg, bła- Nie, nie przeżyje tego wstydu! 

fodą~lrnw -. Gliwsk1 - zaopiekował su: spodziewać się od niego żadnej litości. gać o zmiłowanie, dowodząc, że pienię- Myśli jego pracują coraz bardziej go 
synkiem ·zabitego, Januszkiem. . , , · d · k dl l t · t k I b" · · b ·1 · 

. Kiedy po latach .Janusz zdał mature. 

1 

Grunt począł mu się usuwac spod nog. zy nie u ra , a e popros u wypozyczy1 rącz owo, ecz roz IJaJą się ezs1 nie o 
Oliwski ułatwił mu studiowanie medy- Zrozumiał, że jest zgubiony. je na kilka dni. Walicki, nacieszywszy się strome skały zaułka, skąd niema wyjścia. 
cyny. • • • • Trochę jąkając się, odpowiedział: jego kl~ską ·i upokorzeniem, c1 dparłby - A gdyby ·uciec? - myśli blado . 

. Młody akademik .zaprzyJazma s1e z ko· I• _ Nie mam pojęcia 9 żadnym czeku chłodno: - Ale dokąd? Vłszak wszędzie w 
lezanką Reną Rudonską. z podpisem Ochorskiego. - Bardzo żałuję! Z calej duszy chciał ślad za nim pójdzie hańba i smutne spoj-

Tak mówił Walicki. Lecz chociaż Akcent złośliwej ironii przebijał przez bym panu dopomóc, lecz w tej chwili rzenia ojcowskie. . 
stroił się w piękne frazesv. zasadniczą' słcwa Walickiego: sprawą zajęła ·się już prokuratorja„ .. - - O ojcze, ojcze - szlocha'. nieled-

b k · - Jtitro rano będzi'e pan zmuszony A wobec władz śledczych jesteśmy iuż wie złamany człowiek - i czemuż nie 
przyczyną jego ez omorom1.sowego k k 
stanowiska była nie;;hęć, jaka żvwH do dostarczyć jednak pewnych wyjaśnień„. bezsilni: tu już ·ończy się nasza ·ompe- sluchatem twoich rad? Dlaczego pozwo-
Gliwskiego, który mi~dawno odbił mu ta~ ~ale1!1u zarządo~i. i komisji rewizyj- tencja. · !iłem, że porwał mnie wir zabaw - i 
ukocb mą c-.ziewczyne. ?eJ,. Jak 1 prz.ed~tąw1c1elo.m władz .. : L?- Tak, tak, nie warto chodzić do Walic- rzucil mnie potem w Niagarę zniszczenia. 

. . . . . Jaime komumkuJę panu, ze o nnduzycm kiego„. Oto los zagnał tego eleganckiego, Wszystko stało przedemną otworem i 
. Ro.man · Ghwsk_r pakc:wat , wahzl~ę, I tern poinformowałem już prokuratorję.„ mil ego chłopaka, oblubieńca kobiet i sa- oto przez kilka minut w nieopatrznej lek

azeby nocnym poc1ą~1em J~chac. cl~ Bia- Więc do widzenia do jutra! A niech pan Jonowego birbanta w ciemny zaułek, komyślności spaliłem za sobą mosty i sta 
lodąbków i wydostac ?d OJca riemądze. przygotuje do rewizji wszelkie książki. z którego niema wyjścia. lem się bezdomnym włóczęgą bez czci, 
Nagle usłyszał telefo.mczny dzwonek. - Wszystkie książki są w porządku I co powie świat, co powiedzą rodzi- honoru i nazwiska„. 

Mi al złe przeczucie„ gdy podszedł do - bąkną! Oliwski. · ce, koledzy i znajomi, kiedy dowiedzą Czul w głowie coraz większy zamęt. 
aparatu. - Nie wątpię w to„. Żegnam pana: się, że on słuchacz agronomii i skarbnik Wtem oślepiło go nagle postanowienie: 

- Czy zastałem pana Oliwskiego? do jutra! korporacji „Światowid", Roman Oliw- skoflczyć z tern życiem, które straciło 
- pytał czyjś głos. . Konrad Walicki odlożyt iuż słuchaw- ski jest zwyczajnym oszustem? już dla niego wszelki sens! 

-- Owszem„ .. Jestem przy aparacie! kę, lecz slowo „do jutra" brzmiało w dal- Widzi już przed oczyma duszy roz- Za slaby jest, ażeby dźwigać dalej 
- Tu Konrad Walicki„. Przed chwi- szym ciągu w uszach Romana, niby ·pfawę sądową. Widzi siebie, siedzącego brzemię hal1by, jakie lekkomyślnie wziął 

la dowiedzieliśmy się, że ktoś sfatszo- brzęk roju diabelskich szerszeni. na ławie oskarżonych . pod pręgierzem na swoje ramiona... Jedno pociągnięcie 
wał na czeku naszej korporacjj podpis Złamany usunął się na fotel, napróżno szyderczych spojrzeń znajomych - i sły cyngla, jeden krótki huk, a oto skończą 
prezesa Ludwika Ochorskiego ... Na cze- usiłując zebrać rozproszone myśli. · szy surowe słowa sędziowskiego wy-1 się wszystkie jego bóle, rozpacze i roz-
:m tvm widnieje również i paftsk; podpis. Gdyby o sfałszowaniu podpisu pre- roku: terki. 
F 1 cnJ ą dze w wysokości pięciu tysięcy zesa nie wiedziały władze prokurator- - Roman Oliwski skazany zostaje za I ucieknie od swojej haflby i od wizji 
zlotnh podję to. Co może nam pan po- skie, wytrzasnąwszy do jutra pieniądze, faszerstwo na pól roku vvięzienia! smutnych spojrzeń ojca, takich cichych, 
wiedz i eć o tej sprawie? móglby spodziewać się, że może władze Spoglądają na niego drwiące piękne a tak przeraźliwie \vymównych. 

Oliwski zbladt. Wiedział, że Walicki „Światowida''. zechcą zatus~ować całą panie ---: towarzyszki. weso.tych _zab_a:v, " l<JJ_!CZo~o uczepil się tera.z teł myśli. 
jest jego śmiertelnym :wrogiem i orze-- snr~m"'. W pierwszym rzedz1e starałby chmurme :wodzą za mm sp0Jrz~mam1 Je,• (Dalszy etą!! Jutro). ' 
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1 Sensacyjny romans współczesny 

"altlsal dla "Ex., ••• s .. " -
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STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCI. - Czeka panią śmierć ... Wie palli za W budce usadowił się żołnierz z Ikarabi- - Gdzie tam!.. odoruk'nął Jego łowa 
Hanka Fronczakówna, mloda, niezwykle aro- co?... nem. _ rzysz, starszy robotnik o kościstej twa-

dziwa dziewczyna iest pomywaczką w nocnym N - J' Z lokalu .. Albatros". gdzie występuie tajemnicza - ie wiem... Pociąg ruszyL. " , _ _ rzy - a tu nie pIerwszy raz... nam 
para tancerzy w maskach _ .. Grzegorz i Ju- - Nikt z was nie wie!... To pani po- Rozpoczęła się wędrówka poprzez dobrze te strony ... To dopiero Kem ... 
lita", On jest synem kamerdynera, ona - hra- vviem... Bo prowadziła pani kontrrewo- smutny, nieznany kraj... ,Miejsce kwarantanny ... Do baraków bę-
bianką, Julitą Krasnowską. Hanka kor:ha sie lucyjną robotę razem z tym Czarskim, Po wielu dniach, gdy sennie wlokący dzie jeszcze ze dwa kilometry .. , 
potajemnie w pjęl~ym tancerzu, lecz on nie bo jechała pani do MoSkwY, żeby tam się pociąg minął Orszę, a potem .witebsk - Kto tam pójdzie? - zdziwił się 
zwraca na nią uwagi. robić zamachy, blllrzyć, teroryzować, sa-I a w końcu Petersburg, gdy mróz, zwła- młodzian. 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada botować ... PrzyznaJ'e się pani do winy? szcza nocą stawał się nie do zniesienia, - Kto- - zaŚmiał się 'drugi - Wszy-
nagle na Iśni~cą posadzkę. Jakiś meżczyzna 
we iraku podbiegł do nieruchorno leŻącej tan- - Nie ... To wszystko jest żmyślone. w nieopalanym wagonie, ~dy głód da- scy pójdziemy ... 
ce~ki. przyłożyl ucho do. obnażonej pieni I 0- Powtarzam jeszcze raz: - jestem nie- wał się dotkliwie we znaki, a końca tej - Przecie sił nam ' nie starczy,. " 
znajmil, że tancerka nie żyje. Na jej ram!e- winna... Czarskiego nie znałam... Nie męc,zeńskiej podróży nie było jeszcze - Nie bój się ... Nieraz jesz<cze przyJ-
niu widnial krwawy znak w kształcie trójkąta, mog-ę .o nim nic powiedzieć ... Ale co do widać - sposępniały miny więźniów i dzie ci tu na mY91, że człowiek więcej 
Przybyły lekarz sqdowy stwierdzil, że tancerka . .:1 żyla jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość siebie mog-ę z czyste m sumieniem ze- nikomu nie chciało się już śpiewać. przetrzymuje niż mu się wyuaje .. , , 
we fraku. Szukano go po całym lokaju, lecz znać, że jestem niewinna ... Jecinłłam do Pociąg zatrzymywał się na małych Rozmowę przerwało zjawienie się 
tajemniCZY .. lekarz" znikł bez ś!adu. ojczystego kraju... W jaki sposób tu stacyjkach nieraz po kilka godzin nie- komendanta konwoju, kt6ry zawołał: I 

Grzegorz Lubow. wezwany do martwei.1 wpadłam - nie wiem... \viadomo poco. Nikogo z wagonu nie wy - Do szeregu odlicz?... ~"l 
ujrZ<l wszy ją bez maski, stwierdził ku swemu Oawryła zerknął na swych kompa- puszczano. Drzwi były zasunięte i zam- Hanka wraz z trzema inne m! koli1'e-
wielkiemu,przerażeniu, że to nie, jest Julita ~ra- nów. Jeden z nich sJdnąl głowa i pod- knięte na kłódkę. tarni stanęła na końcu. Po odliczeniu 
snowska. Jego, partnerk~. lecz meznan.a k~blf ta. sunął komendantowi jakiś papier. Oa- ,Taki był rozkaz. wszystkim kazano weiśćdo Hchego bu-
Dalsze badanra lekarskIe wykazały, ze nlezna- ł d ł d' ł joma ta.ncerka zostala w podstępny sposób la- wry1a 1Ug-O przy'glą al SH~ Iiance po- Jedynym pożywieniem w ciągu ca ej dynku stacyjne~o, ~d:zie poczęstowa.no 
mordowana. czem rzekł: ' kilkutygodniowej podróży była harbata ich go'rącą herbatą, a potem ruszono pie 

Nadkomisarz Lisicki, prowadząry ślrdztwo - Ano, dobrze ... Możesz iść... i suchy chleb. Kto mógł, owijał się w cho>Łą w dalszą drogę do baraków .• 
w tej sprawie. staie wobec n;erozwi:}za'oei za- - Chciałabym wiedzieć kiedy nas tą- łachmany j spał. Reszta drżała z zimna, Zesłańcy szli czwńrkami, at po Kola: 
~adki. Orzeg~rz ze~nal. ~e ,Julita :(ra~nowska, pi wykonanie wy'roku ... Ja już tam nic wypatrując kresu tej tragiczn~i węd- na brodząc w ~ęstym:, zwa.rtym śniegu. 
Jest .spa~koblercz~n!ą ;.vlf.lklel ,fortuny, pozo- mogę wrócić ... Nerwy odmawia 14 mi 00- rówki. , Konwojenci jechali za nimi w saniach. 
stawIOnej przez Je] Ojca, hrabIego Krasnow- ł ' 't , J' l" J; .. ' \VT' 'd . ł P' k" ł b' d' skiego, który zgi:Jąl w Rosji wraz z żoną. Pie-, S u~zens wa,... ,uz wo e smler~ 111?- po- w reszcIe pewnego ma rozsunę y omeważ onte me mog y so le ac ra-
niqdze. zlożone w banku ;,11ita ITI. a otrzymaĆlwrot do tych cuchnących podzIemd,.. się drzwi i powiało świeżern, mroźneml dy, przeto komendant wydał rozJ{az, 
w myśl testamentn z chwilą ukończenia dwu- Schyliła glowę. Ramionami jej powietrzem. I aby kilku zesłańców łopatami odgarnin-
dziestu, !at. a ~i~c z.a dwa lata. Hrabia K!'a- wstrząsnęlo wewnętrzne. hamowane Do wagonu zajrzała, Rłowak'onwo-' ło śnieg po drodze. " . 
snowskl przed slJ:lercl~ wręczy/ testa~nt Ol~U I szlochanie ' J' enta, który krzyknął basowym 4osem: Marsz trwał aż do pÓinel' nocy. ~re 
Grzegorza, a pomewaz stary Lubow me moze i • , ' • Ii 
się jllż takiemi sprawami zajmować ze wzglcdu' Oawryla zabębnIł palcamI po stole. -Wszys,cy wychodzić!... , " ' szcie cała rota aresztancka przybyła na 
na swój wiek. przeto sprawę tę ujął w swe j - Uspok,ój się ... - rzekł łagodnie. - Niektórzy nie mieli s.a, by podnieść wielką pOolanę, gdzie stały dwa baraki i 
ręce mIody Grzegorz. WYlrok śmierci został skasowany,.. się z podłogi. KOInwo·jenci pOomagali im 'jeden budynek dla administracji" 

Naci ranem policja odn"llaz!a prawdzh\'ą lu- - Więc jestem woJna?! uderzeniami kolb. Nie oarazu iednaK pozwolono wlę';t-
Iitę Krasn.owska. która w stanie nr.wpólprzy- - Nie ... To byłoby zbyt doorze ... Pój - Rus.zaj się!., Dość {ego wylegiwa~ niom spocząć w barakach. Całą 'godzinę 
~olll~ym leżala z.a mias~em, ,JlI~it~ potwi(!rdzila, dziesz na zesłanie... nia!'" " ' musieli stać na mrozie i śnieguj by W"f-
~e Jest ~P~dkobler~zYDla wlell<!e] fortuny. Jecz _ Dokąd?' Hank'a wyszła wraz z innymi i zna- s, łucha, ć przemówienia komendanta:, k:t6 
Jednoczesnie oskarzy/a Grzegorza o to. że on ,. . 
ją w/aśnie wywióz/ za miasto, chcąc zagaTną~ '. - Tam, gdZIe wszyscy ... Na Scłow- lazła się na małej, zasypanej śniegiem r.y pouczał ich jak mają zachowywaĆ się 
jej maj(!leJ<. Qrzegorz je"t zdumiony temi ze- KI... stacyjce. , na zesłaniu. "".""fo/§t 
znaniam~ i t~ier,jzi, że to l<lal1:3t\Vo. Nast~p- - Dlaczego? ... To przecie o1("!'opniej Wicher §wiszozał przera'~liwie '~ęste- Kobiety będą w Je'dllYm llar'altu, 
~lego dnra Julita cofnęła zezn,anla. kon:pron:ntu: sze niź śmierć ... To jest powolne kona- płaty śniegu wirowały w powietrzu. Zes-mężczyźni w drugim .. - mówił lComen· 
)[lce Grzegorza. tłumacząc Się przywldzemaml m' J . h , N' "l' Z b" ł l' b'" k' d t Z b k ' i nerwową chorrJbą. ,ej" a me c c~':", re J?OJ( e.... ~a ~J,- ańcy stanę '1 w z Itel maSIe, cze aJąc an - a raniam ategorycznie pl'ze-

W domu Grzegorz zostaje list. w którym Cle .... Al?o wYP~SCI.Cle. mme na wolnosc, na dalsze rozkazy. Czy tu już zostaną? .. chodzenia z jedne.go baraku do drugie~o. 
anonimowy autor. nazywając siebie ,.T~obertem", albo odhIOrę sobIe zycIe!... Czy każą im pójść jeszcze dale;? .. Nieposłusznych będę surowo ' Ka,rał. .. A 
n!"1awi,~ się z nim na S7óst", wieczór w :larze _ Nasze postanowienie jest nieoa- Chyba nie teraz, bo pr'zecie za godzinę I teraz idźcie spać ... O świcie czeKa: was 
"laby. \\Totalne,.. Dziś w nocy wyrusza part ja zapadnie głucha półno,cna nOoc.. praca... ' ' I 

Tam Orzeg?rz dowi~duję się. ~e ~amordo, więźniów... - To pewnie, już tu ... - szepnął blal Ledwo powłócząc nogamt, zesładcy 
wana na danCIngu kobieta nazywa SIę Marta J" 'd' b 't . . d' mł d . n' t' o dl' d b - L ., 1'1" "k Wild. a tajemniCZY "lekarz", znany w świecie - a me. POJ ę. -. rom a, SIę Je.. y. zmlzerowany o zle lec. s oJący - wpa 1 o ara.KOW 1 zwa. 11 S1E~ Clez o 
przestępców pod przydomkiem "Goryl", był lei szcze. - Juz wolę tutaj skonac! . bOokHanki. . na ziemię, by odpocząć ... 
kochankiem. Robert Ole chce wymienić swego - Tu niema żadnych targów!...--
nazwiska" lecz ofiar?ie Grzeg?rzowi swą pom\Jc Brać ją! 
w sp:awle wykrYCIa zbrodnIarzy. , .. Zolnierze wyprowadzili ją z kance-

Mlędz~, Hank,ą . a, LU,bowem nawlą~uJ~ s~ę lrurjf Nie miała sił już ikrzyczeA 
szczera n:c przYjazm. ktora potem Z8mleOla SIę . , ..... 
w gorącą miłość. ale mlodzi napotykają na dro- Ale, na szczęście, nie wprowadzono 
dze swego szczęŚCia coraz to nowe nieprzewi- jej do "celi śmierci", lecz do pokoju W 
dzian~ przeszkody, ~tóre ich ro~d~ie.'ają. Ha~- którym ,tylko kraty na oknach przyr)O-
ka, llIe mogąc znalezć pracy, wYJezdza do WIe 'ł '" 
dnia, gdzie opiekuje się nią Goryl. występująCY mllla ~ ;Vlęzleme: , 
pod maską prokuratora Czybirskiego, Podczas W srod zeslancow panował wesoły, 
jej nieobecności w Polsce Grzegorz wraz ze pogodny nastrój. Było ich razem dkolo 
swym p,rzyjac,ielem ,Robertem, ;o;dobywa, dowo: 30-tu. W dzień wYjazdu pozwolono im 
dy, s~wlerdza)~ce" ~e prawdZiwą hrab~ank~ I śpiewać. wiec też rrozbrzmiewaly g-lośne 
właŚC i Cielką Wielkiej fortuny, spoczywającej w .,. d '. J" ,. . ', 
bankach. nie jest Julita, lecz wlaśnie I-lanka. I D~esm, umkI \.ozaCllCle l ludowe lJlosen-

D . d 'I' t ,,' K 'k" kI. ovne zla Się o em rOW!lleZ rze' .... lc l, Je- Od Ii l' t 'd 1" t 
den z czlonków organizacii "Krwawy Trójkąt",1 . y "an \a w.es,z ~ O po {OJU, O 0-
który w tej sprawie umyślnie wyjechał do Wie czyl Ją rOJ mlodzJel1Cow. 
dnia, "Krwawy Trójkąt" chce bowiem zawład-) - Też na SołoWki? .. BrawoL .. Bę
~ąć majątk,ie;~ hrabianl~i,1 w tym celt1,st~ra Sięidzie weselej! ... Nie trzeba płakać!. .. Kto 
Ją "zgladzlć do chwlh uprawomocnienia te- żyje ten dożYJ'e' - pocieszanJ J'ą stal11enlu, ,...., . 

Aby jq USlln(!Ć jaknajdalej od Grzegorza I :'-le ~anl(.a ry.ie mogła pO.l?:QI~zić ~ię z 
Roberta, Krzewicki dobiera sobie do pomocy I my;slą, ze pOJdzle w obcy, dalelkI kmJ. na 
trzech ,handlar.zy ,żywy~ towa!em - ~r':1anda, I zesłanie, skąd niema powrotu... Kto ją 
Filipa I PawIa, CI dwaj 0statm wywozą l~ pod tam znajdzie? ... Kto ją stamtąd wvswo-
stępnie do Argentyny w tęm przekonanIU, żel bod .? . 
Iianka spotka się za oceanem z ukochanym WZI ...... , . . t ł k 
Grzegorzem, leczorem splewame zos a o za a-

Podróż do Argentyny nieszczęśliwa Hankaj zane. Szykowano się do wyjazdu. 
?dby~~a na statku ",Ed~n", gdzie n,awią~ala zna- , O północy, gdy cały g-mach więzien
Jomosc z mlod~, d~l~wlętnasto.Ietnlą dZlewczy~ąl ny spal, wyprowadzano ich na podw6-
pochodzącą rownrez z Polski. Nazywala SIę I rze. 
Elza, ' l R l l . k 'd Hanka dowiedziala się od Filipa, że zostala oz eg a SIę omen a: , 
oszukana i źe nikt na nią nie czeka w Ame- - Do szelregu!... Czw6r'kami na-
ryce,.. I przód marsz! ' 

Minęly dwa miesiące... Za kratami ukazały si-ę głowy wi<:i-
Iia~k~ zainteresowal się, pe~ien elegancki l niów. Niektórzy im zazdrościli... Ot, 

mł,odzlcJJlec, Stefan ~zarskt, ktory samolotem lepiej powłóczY1ć się trochę po tajg-a(:h, 
UCiekł z n~ą .do Polski. ~. niż spleśnieć w zakratowanym pokoju ... 

Będąc JUZ nad Polską, napotkali grozną za- Ii k' t' . l' . b k 
wieruche śnieżną. an a sz a cIemnem l , u Icaml o o. 

Nastąpiła katastrofa i Ifanka znalaż!a się trzech innych kobiet w jednym szerrcgu. 
w ... MillS~\U, gd~ie posądzono ją o wspól~r~<:ę . .Więźniow~e otoczeni byli l~ord'onem 
z, CzerskIm. !\t?ry by! zagorzalym przec!wm- WOJska. Szli na dworzec, g-c1zle czekał 
klem bol~zewlkow" ., , . na nich specjalny pociąR', sklaclajqcy się 
, Na tej podst.awle wtrącono Ją do w:ęZlema, t ' h 'T d ' 1 

Pewnego dnia wprowadzają ją do kUIICelarjij Z owarow~~ wag-onow. ,,' e en ,ra~on 
i komendant więzienia zwraca się do niej: oddano do Ich dYSPOZYCJI. ZamknIęto 

_ Czy znany jest pani wyrok? drzwi, powietrze przedostawało się tyl-
i -- Nie ... - odparła Hanka. ko przez górny, zakratowany otw6r. -

RozdzIał t58 

!lsie iUlie 
HanKa zdrzemnęła się nieco, gdy na-( - Wiedziałem od,razu, 'te to ty ... 

~le zbudził ją ochrypły krzyk: Chodź ze .mną ... Reszta spać ... 
- Wstawać!... Jedna z kobiet chciała zaoponowa'ć, 
Zerwała się z podlo,gi. Była Jeszcze stanąć w obronie pokrzywdzonej Hanki, 

nOoc. Na pro'gu stał żołnierz z karabi- a może też przyznać się do winy, lecz 
nem. żołnierz odepchnął ją z taką ,siłą, ze po 

_ Któ'ra z was nie usłucnała rozKa- toczyła się pod ścianę poczem chwycił 
zu l}omendanta i opuściła barak? ... -- pa Hankę i wyszedł na dwór. 
dlo groźne pytanie.. Gwiaz,dy świeciły wysOKO, śnieg 

Cztery kobiety stały oook siebie. przestał padać. Chwycił ją odrazu w 
Żadna nic nie Oodpowiedziała. Hanka nie swe kleszcze trzaskający mróz. 
rozumiała o co chodzi. Żołnierz obudził komendanta i zara-

- Która wyszła przed chwHą z bar a- portował: 
KU? - powtórzył żołnierz _ Ja mam - Przyprowadziłem Kobietę, kt6ra 
dobre oko ... Widziałem ... Zabiłbym odra Chciała się 'Przedostać do męskiego· ba
zu, tylko chybiłem ... Niech się przyzńa raku ... 
t kt · ł Komendant b'ył zły, że nie pozwala-a, ora wysz a ... 

Milc,zenie. Żołnierz zbliża się "do jed no mu się wyspać, więc na~pierw zbesz-
nej z nich: tał 'odpowiednia żołnierza, a co do Han-

P ' . T ' 1 ki zawyrokował: - rzyznaj SIę·.. o ty... WT ., d' .' b" ł 
N, - IW syp Jej zleslęć at ów na go e 

- le... l 
POodchOodzI 'do 'drugiej.. Chwyta za p epv;;ewr6cił się na drugi bok i zasnął. 

ramię. Żołnierz zasalutował i przeszedł z nią 
- A może ty?... do pustego pokoju. Hanka drżała ze stra 
- Nie ... Spałam... chu. 
- 'Jeżeli ' iadna się nie przyzna, Żołnierz przyglądał się jej z S3.tys-

wszystkie cztery zostaniecie surowo u· fakcją. Odstawił karabin, usiadł na ta
karane... borecie i zdjął ze ściany ko.zacką nahaj

Żołnierz podchodzi do Hanki. U:lmie· kę z cienkiemi rzemykami. 
cha się zalotnie. - Ścią~aj bluzę .. , - rozkazał - Ple 

_ Poznaję cię z sylwetki... To pew- cy muszą być gołe .. Lepiej będzie sm a-
nie ty byłaś .. , kowało ... 

Hanka stoi niezdecy'dowana... ,Jej,. I:Ianka przycz~iła się w k~cie. Żołnierz 
trzy współtowarzyszki niedoli drżą ze sWIsn~ł wpo~let.rzu nahalką .• 
strachu. Hanka chciałaby im pomóc ... I - RozbIera) SIę, .. - powtorzył 

Przyznaje się więc do niepopełnionej wi \ Jazda ... " . 
ny: . - NIech mme pan. zosta:-Vl w spo~o-

_ Tak .. , To ia", lU ... - błagała - NIe chCIałam UCle-

Żołnierz spojrzał na nią z triumfującą kać'("D I · · t 
miną i odparł: v / a szy CIąg JD ro) 
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Zycie Pabjanic 
-:- Na boiskach zagranicznych 

r- UNifMożuwirN:i: ucrTAcJI. AustrJ· a zwycięża SI avię 2: 1. - Dwa śmiertelne 
„ Maltonkowie Mll·1ry W1ktr'r l Malka celem 
ttf:ulc'enia kom:>„::ik„.·vi przrprowadzenia Ji. wypadki na wyścigach samolotowych 
~J·tach obłożonych sel<wcstrem mebli, pousu- ~YGA: Międzymiastowy mecz piłkarski Bradaca i Strolba. Dla Slavll bramkę uzyskał 
wali szuflady z kreuensu i stołów, niektórn Szwecia - Lotwa zakończył się zwycięstwem Jeruzalem. 
meble ur.zkodziłi, zmniejszając w~·datn!e ich Szwecji w stosunku 3:0 (2:0). Ponieważ pierwszy mecz wygrała Slavla 
wartość. PARYŻ: Czwarty etap wyścigu kolarskiego 1 :O rozegrane zostanie między temi drużynami 

Przewód sądowy w zupełności potwierdził Tour de france prowadził od Maetzu do Bel- trzecie decydulące spotkanie. W drugim meczu 
oslćarżen!e, wobec czego oboje zostali skazani fordu (220 kim.). Zwyciężył belgilczyk Aerz w o puhar Europy środkowe) Fiorentina pokonała 
tta karę aresztu po trzy tygodnie. czasie 7,14 przed swym rodakiem Danelsem i Spartę 3:1. 

O ile małżonkowie Mądrzy solidarnie do Merilem. DETROIT: Amerykanin Kiefer ustanowił w 
dnia 1 patdziernika r. b. wierzycielowi Spion- W klasyilkac)i ogólne! prowadzi Maerz niedzielę nowy rekord światowy w biegu na 
kowi uiszczą całkowitą należność, wykonanie (Belgia) w czasie 24 go9.1. 24,58 przed Magne w pływaniu 100 mtr. na wznak, uzyskuląc czas 
kary zostanie zawieszone na przeciąg lat 2. (francla) I Speichlem (Francja). 1 :07. 8 sek. · 

SPRA WNOSC POCZTY GMINNEJ. 

Objazdowy Urząd Miar i Wag w dniu 25-go 
czerwca r. b. wysiał zawiadomienie pocztą 
J)rzez gminę, do miejscowości odległej o 7 kim. 
od Pabianic. Treść zawiadomienia opie .vala 
ateby w dniu 1 lipca dostarczyć miary i wagi 
do kontroli. · 

Zainteresowane osoby otrzymały wezwanie 
if nia 2 lipca po poł. 

List zatem był w drodze ośm dni .. to jest 
tyle czasu ile · potrzeba na wysianie listu„. do 
Ameryki. 

OCHRONKA W RYDZYNACH. 
· Na okres wakacyjny, dorocznym zwycza
Jem Kolo Gospodyń - Ziemianek w Rydzy
nach w sali Domu Ludowego urządziło ochron
kę dla małych dzieci. 

Ochronka - przedizkole czynną jest od 14 
do 18-ei. Uczeszcza dzieci 24. Kierowniczką 
fest J>. Malinowska Maria z Pabianic, która 
stosuje metodę freblowską. 

rerr?????W32~~ 

PARYŻ: Zakończony tu został turnie) teni· PARYŻ: Samolotowy wyścig rozegrany w 
sowy o mistrzostwo świata dla zawodowców. Agnerez (francfa} wn:rał Arnoux, przeieidia
W grze po)edyńczej Vines pokonał Niissleina j jąc w ciągu U godzin 3,268 kim. Na wyścigach 
10:8, 6:4, 3:6, 6:1, a w grze podwójnej para 

1
tych wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, któ· 

Tilden, Niisslein pokonał parę Burke, Niisslein lry pociągnął za sobą śmierć dwuch pilotów, 
6:4, 3:6, 7:5, 6:4. którzy lądując zaczepili o drzewo. 

WIEDE~: Rewanżowy mecz o Mitropa Coup WIEDEŃ': Międzymiastowy mecz lekkoatle-
Slavla - Austria zakończył się zwycięstwem tyczny Austria - Czechosłowacla zakończył 
Austr)i w stosunku 2:1 (1 :1). Austria mimo zwy- się zwycięstwem AustrJI 64:63. 
clestwa grała słabo, uzyskuiąc bramki przez 

Likwidacja groźnej szajki bandyckiej 
która teroryzowała mieszkańców kilku powiatów 

_ Chojnice, 8 lipca. broń palną i w maskach wtargnęła do 
(cd) - Na terenie powiatu chojnic· mieszkania rolnika Warsińskiego w Or· 

kiego, grasowała szajka bandytów, któ- liku, rabując mu różne rzeczy na kwotę 
ra dokonała w kilku dniach, szeregu na- 500 zł. 
padów rabunkowych w Brusach i zamor Ta sama szajka banoytów 'dołtonała 
dowala 24-letniego Edmunda Lipińskie- również na terenie powiatu kościerskie• 
go. - Bandyci występowali w maskach go kilku napadów · rabunkowych, po
i byli postrachem całej okolicy. cz em przeniosła się na teren wojewódz

Szajka ta dokonała napadu rabunko- twa poz.nańskiego. 
wego na mieszkanie Szłomy Gelba, gdzie ,W tych dniach, po Clługicłi poszuki-
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Union Touring mistrzem 
tenisowym Łodzi 

Lódź, 8 lipca. ' 
Po zwycięstwie odnies!onem w spotkaniu 

z ŁKS-em zakwalifikowali się tenisiści WIMY 
do meczu z Union-Touringiem. 

Mecz; wczorajszy zakot'1czyl się łatwem 
zwycięstwem UT„ w którym na pierwszy plan 
wybił się Schroeder. 

W zespole pokonanych na pierwszy plan 
wybiła się Uirichsowa. 

W singlach p-anów Schroeder bije Stępnia 
6:1, 6:2 i Piętkę 6:4, 6:3, Brauer bije Stępnia 
3:6, 6:3, 6:0. Do spotkania Brauera z Piętką 
nie doszło, gdyż Piętka zrezygnował l, gry od
dając punkt walkowerem. W grze podwójnej 
panów Schroeder, Stetka pokonali Stępief1, Da
nielewicz 6:2, 6:1. 

Pierwszy punkt zdobywa WIMA przez Ul
richsową w spatkaniu z Grabschówną 6:4, 7:5, 
a drugi Ulrichsowa--Piętka zwyciężając Greab
schówna, Schroeder 6:8, 6:3, 6:2. 

W ogólnej punktacji mecz kończy się zwy
slęstwem UT. w stosunku !;:2. 

Dzięki temu zwycięstwu drużyna UT. za
kwalifikowała się do finatu grupy warszawsko
lódzkiej, w którym spotkać się ma z War· 
szawskim LTK. 

J 

Mecze piłkarskie 
w Wars1awie i Krakowie 

Warszawa, 8 lipca. 
W meczach piłkarskich o mistrzostwo sto

fecznej klasy A uzyskamo nastęJJuiące wyniki: 
Sarmata-Czarni 6:0, Elektryczność-Hapoel 
5:2, Gwiazda-Drukarz 8:1 . . Mistrzostwo w gru 
pie robotniczej zdobyła Sannata przed Skrą, a 
w ogólnej Warszawianka przed Skodą. W Kra
kowie w spotkaniu towarzyskiem ligowa Gar· 
barnia uzyskała wynik bezbramkowy z Podgó
rzem, a Cracovia pokonała Grzegórzecki 8: 1. 

Przed wyścigiem 
Warszawa-Berlin 

Warszawa, 8 lipca. 
W Warszaiwie bawili wczoraj delegaci nie

mieckiego związku kolarskiego, którzy odbyli 
konferencję z przedstawicielami PZTK. uzgad
niając wszelkie szczegóty międzypaństwowego 
spotkania szosowego Niemcy-Polska. Ui.:;:..-„~#· j ~~ pod groźbą rewolwerów zrabowali flO zł. waniach, policja wpadła na trop bandy-

n....,.. r"~ gotówki i różne przedmioty. . tów i zdołała ująć mordercę Lipińskiego 
• „'" . , „ .,., ... • „ ~ - Podczas napadu na zagrodę wd.owy w Krostkowie, pod Nakłem. Z d ł k. 

„MUZYKA NA ULICY" W DAWNEJ Lipińskiej, zamordowali jej syna. Jesz· Jest nim niejaki Maksymilian Kuret<, 8W0 Y p YWaC le 
„BAGATELI". cze tej samej nocy bandyci włamali się mieszkaniec m. S~ca Kujawskiego. - W Warszawie 

Dziś ł codziennie o godz. 9-el wiecz. na do mieszkania robotnika Łukasza L~p· Wspólnicy jego: Marceli Mueller i Józef 
· d C l b R dk · • • t I' · · · d Warszawa, 8 lipca. 

sceme awnego teatrzyku „Bagatela" przy ul. pera w zarnowie, dóremu za rano e iewicz, rówmez zos a 1 u1ęc1 t o • Na rozegranych w ·warszawie zawodach 
Piotrkowskiej 94 wystawiana jest przez Teatr odzież wartości 200 zł. stawieni do dyspozycji prokuratora przy pływackich uzyskano następujące ważniejsze 
Miejski arcywesola komedia „Muzyka na uli- Następnej nocy szajka uzbroj<>na w1 sądzie okręgowym w Chojnicach. wyniki: 100 mtr. nawznak Jastrzębski 1.23, 200 
cy". W komedii tej do fez rozśmiesza publicz- dowolnvrrt Karpiński 2.40, 200 klasycznym Bo-

no~::·~~;~":'~~~~ z:;:~ZICA. Krwawe Wesele w Trzebini gul 31~~;;~;,;;y~;;;;:~A4,B 
Dziś i codziennie o godz. 9-el wiecz. w dal- K' J' , • • h "' · SI 

szym ciągu grana jest doskonała komedia fran- 1 !{U gosct poramonyc I wy~c•g na ąsku 
cuska „ptello przyszłości". Powrót tramwajami I . , . _ __ . . , -.- . . Katowice, 8 lipca. 
zapewmony. . Trzebm1a1 8 hpca. I goście wyszli z mieszltania, napadli na Na Sląsku odbył się wyścig kolarski na dy-

., TEA S /• IW mleszkanlu Michała Schonguta l nich i za~ali im szerel1 ciosów łomam. i sta.~sie 196 kim. z _udziałem druż~ny anom:lo-
TR ROZMAITO Cf. · · l O h nk . db ł . ~- żelaznem.1. wei. Wygral go Kiełbasa w czasie 5.42 przed 

W t t 'k 'k L d 'k S b }przy u. c ro owe1 o ywa się one.s I , - - - Oleckim Napierałą i Rurańskim 
. ys .ęPY. rag.1 orni a 11• wi a atza wz U· daj wieczorem ślub jego siostry. Podczas Rannych opatrzył lek:arz, a awantur ' · 

dz1ły w1elk1e zamteresowame wśród teatroma- b l . d . k · ik · k · · k l' · p· t K \ 
~ów. Codziennie widownia teatru Rozmaitości 'tza awy wese ne1 o n;iie.sz am~ wtarg.nę 1 n ow, t.orymi ?' aza 1 s.1ę 10 r oze· ~· 
Jest wypełniona po brzegi. ło nagle trzech osobmkow, ktorzy zazą- 1 ra, Franciszek Pilarczyk i Jan aBna~, a· _, 

Dziś w dalszym cl<U:"u tragikomedia p, t. dali wódki. Gdy nieproszonych gości wy! resztowano i oddano do dyspozycji t_ J~/ 
„Der Gazlen". f rzucono za drzwi zaczaili się w sieni al władz sądowych. - ~ 

· kiedy i po skończonej uczcie weselnej I lllllll~.c....-;..--;;;;;;i--..-
lll„„„„„„llll*Ehhll'Bllilll&lmll4=~~Ałhlllll!mMBllllllll 

Dziś pocz. o godz. 4 Nadprogram: Doskonała komedja i aktualności 
' ' ._, - "• I ",'°') ·~ .>":-'''' ~......... ! '• - • '„„. • -·~ • 1,t.,.- ~·~::.'-/1':-"J „„~ !. ... :.:„„, • 

Kino• teatr I Dziś i dni następnych! .)Allelki przebój p. t. · Kino-teatr 

ltt••l••d 2 Glówna1 
Dziś pocz. o 4 Dziś pocz. o 5 pp. 

„„„„„„lllli„„„„„„„„„ ... „„„11111„„ ... IBll„„lllll!lllli!lillll„„lllll„!IBIBl„„łlllllmll!ll„„„„ .... „„„„„„„„„„1111m•mae1D1---IZIEMIABllE·~S~iili!Si!m$~!@1!!!11!Bll•lll• 

Dr HENRYKOWSKI DR.MED, . DOKTÓR D f Id DR. MED. MARJA 
. L. N IT E c KI H s eh r B manLEWBNSOINOWA 

ChorobJr skórne I weneryczne SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· • ZlllllG tłl CHOROBY WENERYCZNE I SKORNE 
, mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH CHOROBY SKÓRNE I WENERY~ZNE I PIOTRKOWSKA 88. Tel 265-96 

front I p .. tel. 262-98. NAWROT 32, front 1 p. Tel 213·18 PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. AKUSZER OINEKOLOO KOSMETYKA LEKARSKA 
PrzyJm.uie pa?óW od ~-11-ej I od Przyjmuje od 8 do 9,30 r;no Od. 9-1, od 5-9 pp. Mieszka obecnie KILrnSKIEGO 113 pielęgn~w:anie cery i Vfłosów: 
6-9 w1ecz., medz. I święta od 9-12,30 i od 5-9 wlecz. w niedziele i świeta od 10-1. (Nawrot 41). Telefon 155-77. Godz. przy1ęc od 10 rano do 8 w1ecz. 
panie: od 10-11-ei i od 6-9 wiecz. W niedz. i święta od 9-12 w poł. - , • - - STANISŁAWA Pantachowicz zgubiła 

D W BALICKA Dr. MED. Dr. H. z1omkowsk1 LEKARZ • DENTYSTA legitymację iirmy I. K. P. r. . H Klac•kow•JJ• med. B NUSBAUMOWA 2 POKOJE, kuchnia, wyg. lazienka, 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) • • _. spec. char. w~ncrycznyclt, skórnych, służbowy do wynajęcia." Traugutta 9 

Nt teL 194·0.J. POŁOŻNICTWO 1 CHOROBY włos 15w t moczopłclowyclt 1 
· · 

Choroby s~lrne t wooery.:~no KOBIECE. 6-~o .SIERP~IA ::, tel .. 118-33. przyjmuje od 10-1 I od 6-8 po poi. 
orzylmuJe ~„blety I dzieci od I do 3 PIOTRKOWSKA 99, teJ. 213-66. Prz.yimu1~ ?d .9--11 2-4 I od 8-9 w. P•"otrkowska 51 tel. I 

I od 7 do 8-et. przyjmuje codz. od 10-12 l 5-8 wiecz 111edz. 1 ~wicta od 10-1 PO poi. 121~23 

Dr. Med. wtoDz1M1ERz nr. MED. Dr. Wołkowyski Doktór REI CHER 
łADZIEWICZ s. Ka n I o r char .• wen•:ryczn~. skórne 1 płciowe. SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH! 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKI\ 
po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje i szycie po domach. 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m, 16, Ili p. 
Spec)allsta chorób I Specj. char. slcórnyc'.t I WClll?TYCZ!IYCh. Ceg1elmana 11 tel 238-02 WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH) 

uszu. nosa, gardła I krtan PIOTRKOWSK.\ 90, Teleion 129-45.1 J • Południowa 28 Tel. 201·93. 
Udt, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 Przyjmuje od 8 --2 i od 6-9 wiecz. Przyjmuje od ts- I? r oc! 4·-9 Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 

Przyjmuje od 4 do 8 wlecz, w niedziele i święta od 8-2 po pot w. niedziele i święta od 9--1. :wlecz., w niedziele i święta od 9-1. 11•••••••„•••mlil 



Po g O n• · .1 i• d e r e m I i' g 1• Policjanti·szermierze , zwycię!ają pocztowc:6w , 
Łódź, 8 lipca~. "'1 

P 
. • k • 1Wi sobotę odbyły się drużyn~we 'Zfi" or a·z I Ruchu, w1· sły -.;KS •• Legł1· wody szermiercze w trzech btoma-ch. po 

".l...t " między zespołami Policyjnego KS a 
1 - · L'dź 8 1 ) . Pocztoweń'o PW, ó na«rod<> Urzędu Pocz 

N o • ipca. 10 Warszawianka 7 4 12:21

1 

dzit Ruch ze strzału Majcherka. Po przerwie' "'t d . "' "' 
. ied_zi_ela przyniosła zmianę na stanowisku 11) Cracovia 7 4 8:17 mają . gospodarze kompletną przewagę, strze-1 towe,l!o w 0 zi. 
~~~~s~1; 1 • d~f~~~ to pozycję zajęła z~qw Pogoń Krótkie sprawozdanie z niedzielnych spot- łając trzy bramki przez Kryskiewlcza. I Do spotkania te'go policjanci przy: 
stoteczn Le . cys~ki~mu. z:vyc:ę~twu nad kali: Lwów: Pogoń - Legia 6:1 (4:0). Już sani' stąpili w składzie Różalski, Kartasiński 
1 kt : ąp ~Ją. o aJwaznieisze Jednak to Warszawa: Polonia - Wisła 3:2 (3:2). Nie· wynik mówi dostatecznie o przebiegu gry, przy • W • k t · ł b' · b -
~it~ ~rm ogon wykazała• w meczu tym znako· sp9dzie"'.'ana por~żka drużyny krakowskie!, czem Pogoli miała do przerwy przygniatającą 1 . OJtcza ' ~ pocz owcy 0~ a Bienit ik 

Na d ę.; . . . . . · . I ktt;i!a mim? dobr~J. gry przegra!~ spotkanie. W przewagę, podczas gdy po przerwie gra była kiem :Vł?dzk;e~o w składzi~ ar os ' 
krakows~ug (t b mi~1scu w tabel! zr1a1du1e .się "".1sle zawiodła !mia obrony, ktora ma na su· bardziej wyrównana. Bramki zdobyli Matias ·Domanskt, Gorka. Spotkanie za.kończy_ 
dalszych a mi:!scarn~a, .a. na :1zec~ed ł.KS._ Na rru~~iu wcz?raisią prz~g_raną„ Bram~i dla Po- (trzy), . Klu~ (dwie) i Niechcioł, a dla Legji ło się zwycięstwem Policyjnego KS 111. 

J ac me zas~ Y za ne zmiany, lonn zdobyli Kula, B1mok 1 Puchmarz, -a dla Przezdz1eck1. I t k 13·12 . 
prz~cze~ szanse ~uchu do ponowneg~ zdobycia Wisły Artur Kopeć. $w!ętoehłowice: S!ąsk - ŁKS 1:0 (CJ:O).j 5 osun u · • , , , • -
t~t~ ~ r1~trzow~kiego zmalały .znacżn1e PO jego Poznań: Warta - Ruch 3:1 (0:1). Mecz na I Gra na bardzo nisklm poziomie, przyczem Ł. z drużyny zwyc1ęsk1e1 na . p1erWS.Z::Y1 
~!:s:~~ ~ei pora.zce w spotkani.u z .Wartą. Po- bardzo wysokim poziomie jakiego już dawno w K. S. nie był bynajmniej zespołem gorszym, a plan wybił się Różalski. . · 1-

nalizo~a1;; f~~ia;~m- t~go sgot~an'.a był syg- Poznaniu ni.e oglądano. Warta zagrała. spotka· przegrał spotkanie dzięki własnej niezaradności. I w. Poc·•.towem PW Barfosilt i· Do· 
poznańskiej 1 rwszorzę ne1 gry drużyny nie to znakomicie, jednak do przerwy prowa- . Jedy~ą bramkę meczu zdobył dla Sląska Bryła. maÓski za;rezentowa.ii 'się dobrze. Gór• 

Obecnie tabela ligO'Wa przedstawia się nastę- OOOODOO~ ka natomiast jeszcze dużo . musi po-pi::a· 

PMąfi~~·nia ig g ~;rn . Kołodziejczyk zdysk walifik.owany cować nad poprawą swej formy. j 

a> t. K. s. 9 12 J1:12 Drugi dziefi . „ 
4) Ruch 10 12 20 :17 po wygraniu wyścigu dokoła Łodzi mistrzostw lekkoatleł""?nych 
5) Warta 9 t1 23·14 ł.ódź, 8 lipca. I Na me,tę jako pierwszy wpadł Kołodziejczyk 1

"" 
6) Legia 10 9 19:20 W dniu wczorajszym roze~rany został w Ło- w czasie 6.48.57• przed Borem 6.49.36 i nic zda- POISkl 
7) Wisła 9 9 23;21 dzi piąty ogólnopolski wyścig kolarski dokoło wało się nie stoi na przeszikodzie by ogłosić Białystok, 8 Ji.pca. 
8) Śląsk 8 7 12:22 Łodzi im. ś, p, Władysława SierpińS1kiego. Wy- jako zwycięzcę łodzianina, · w drugim .dniu lekkoatletycznych mistrzostw 
9) ~olonJa 9 7 10:20 ścig_ rozegrany został na następującej trasie: Tymczasem komisja ~ędziowska zdyskwalifi- Polski w Białymstoku uzyskano następujące 

Drużynowe· mistrzostwa 
lekkoatletyczne Łodzi 

. Łódź, 8 lipca. 
Pierwszy trójmecz' lekkoatletyczny o druży· 

nowe mistrzostwo okręgu rozegrany został wczo· 
raj na stadjonie ŁKS-u pomiędzy ŁKS, Zjedno· 
czonemi i Sokołem w bardzo niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych, gdyż w czasie desz
czu i przy silnym wietrze. Oczyw:sta :te ucier-
piał na Iem poziom zawodów. ' 

Zwycięstwo odniósł zespół LKS zdobywając 
ogółem 9311 punktów p.rzy 8387 Zjednoczonych 
i 7902 Sokoła, Do roze~rania została jeszcze 
1yczka, której to konlcurencji nie dokończono 
wczoraj spowodu . złama!lia się tycŻki. Zoshtt'.ie 
Clna rozegrana w przyszłą nioo~ie:~ 

W. poszczególnych konkurencjach uzyskano 
następujące wyniki: 
400 mtr, - Galiński (ŁKS) 55.4, .M.und ŁKS 57,2 
Skok wd11l - Pawlak Zf edn. 626, Maciaszczyk 

Sokół 622. 
110 m .Przez płotki - .M.aciai;zczyk I Sok. 18, 

.M.ac1aszezyk I Sokół 2(),1. 
Rzut oszczepem - Bobiński ŁKS 54.03 Joss 

ł.J(S 43,60 ' 
Bieg 5 kim, - Pawlak ŁKS 16.46, Wróblewr.ki 

· · ŁKS ~6.51,8. · . 
Skok wzwyż .Maciaszczyk II LKS 164, Joss i 

Paszkowski ŁKS go 161. · 
Rzut _dyskiem - Błaszciyik ŁKS 3/ Lewan-

dowski Zjedn. 33.68. ' 
Bieg 100 mlr. - Bystry Zjoon. i Pawlak Zjedn. 

po 12. 
Sztafeta 4 X J OO: ŁKS <IB,4, Zjednoczone 48,5 

Łódź - Pabjanice - Łask - Wadlew - kowala niespodziewanie Kołodziejczyka za trzy- I 
Kamocka Wola - Piotrków - Wolbórz - To- krotne korzystanie na trasie z pomocy odżyw- WY~~g: mtr.' Biniakowski 23, Sliwll!k 23.2, 800 m. 
maszów ,,_ Ujazd - Rokiciny - Będze:in - czej, mimo ostrzeżeń sędziego. Joonocześnie r.(u lia k' 1 58 1 D d sk' 2 06 1500 mtr 
B · St kó · ~ „. Ł 'dź i· · · · • t · 11 yfik r c rs 1 • , , roz ow 1 • , • rzezmy - ry w - L.6 1erz - o u icam1: na p1erwszem m1e1scu pos anow1ono st as o- K 1 k' 4 12 8 J k' 414 4 5 11 No" 
Zgierska, Brajera, Łagiewnicka, Dworska, F:ran• ; wać Bobera. I UC 

1ars 1 · . • '. ano ws 1 
• • • ' m: li 

ciszkańska, Chłodna, Źródłowa, Dwernickiego, Na dalszych miejscach znaleźli się koledzy 15.41,2,. Duplicki 1~.45, ~OO przez 4)łotkt Ma· 
Północna, Helenów. klubowi Kołodziejczyka z Wimy Leśkiewicz, szewski _58,8, Kostrzewski 59-4, 4x100 Warta 

Na starcie obok najlepszych kolarzy łódzkich 2 Kasprzak, 3 i Jaskólski 4 którzy iednak na 44,5 Legia ~4.8, 4x400 War~ 3.31 •. 4, AZS 3.3~.~. 
znalazło się też kilku warszawian z miskzem znak protestu nie przyjęli przypadają:ych im na- slrnk wz_wyz Pławczyk· 185 Chmiel 180„ trói· 
województwa warszawskiego Bobr'lm, gród. skok Luckhaus 14.65: t:Joffman 14.20, oszczep 

Wyś.cjg miał prz-ebieg niezwykle interesujący I Również klub Kołodziejczyka założył pro· T~rcżyk 61.~I •. LokaJ~k1 59.72, miot _WięckoW• 
r.akopczy1 się jedna kbardzo niemiłym zgrzytem, 1 test przeciwko iakiej decyzji. - Nie zgodzlł s:ę ski 38.71, G1elikowsk1 36.49. 
k~óry zakłócił pogodną atmosferę jak'.! pano- też z nią je-den z sędziów p. Placek, który sprzc- W ogólnej punktacji Warta 165, AZS. 94, 
wała w czasie wyścigu, ciw swój w.pisał do protokułu. Warszawianka 51, Jagiellonia 50, Legja 45 i 

JRaftofJi ratuje si~ od ·§podflu 
po zwycięstwie 1: () nad Strzeleckim K. S. 

. Lódź, 8 lipca. 1 .ŁTSG. zakończylo się zwycięstwem PTC. w 
Niedziela wyjaśniła w rozgrywkach klasy A i stosunku 3:2 (1 :1). Ostatnio przyzwyczajeni je-· 

jedną rzecz. Makkabi uratowała się już osta-; steśmy już do tego, że zeszłoroczny mistrz prze 
tecznie od spadku dzięki niespodziewanemu grywa z najsłabszymi przeciwnikami, to też wy 
zwycięstwu nad Strzeleckim K.S. I nik wczorajszy nikogo nie zdziw:. 

Spotkanie to miało przebieg bardzo interesu-: ,Tabela klasy A przedstawia się obecnie na· 
iący, przyczem do przerwy przeważał SKS, l stępująca: 
podczas gdy po pauzie gra była zupełnie równa. Klub: Ołer Pkt. St. br. 
Jedyną bram)fę spotkania decydującą o pozosta 1) Union - Touriniz 17 31 62:8 
niu klubu w klasie A z<lobyl Rubinsztajn. 2) WIMA 17 25 44:21 
. W drugim meczu pomiędzy Widzewem a 3) Ł. T. S. C1: 17 24 61:20 
Wojskowym KS. uzyskano wynik remisowy 4)P. T. C 17 20 37:36 
2:2 (O:O). W spotkaniu tern zespól widzewskij 5) s. K. S. 17 19 26:28 
prowadzi! już 2:0, zlekceważył sobie jednak 6) Widzew 17 14 33:32 
prz~ciwnika i musiał się zadowolić wynikiemł 7) W. K. S. 17 14 40:39 
remisqwym. . 8) Makkabi 17 10 15:54 

Trzecie wreszcie spotkanie dnia wczoraj- 9) Ł. K. s. lb 17 7 14:36 
szego odbyte w Pabianicach pomiędzy PTC. a 10) Hakoah 17 6 16:72 

Cracovia 39. 
Rozegrany pierwszego dnia bieg na 400 mtr. 

w którym pierwsze - miejsce zaiął Kucharski zo
stał naskutek protestu zmieniony o tyle, że 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza przyznano Bi· 
niakowskie'mu. „1 · 

Austrj~ ze Sl·a~vf.ą 
spotkają się poraź trzed 

v1 meczu o puhar 
W rozegranych w niedzielę spotkaniach o 

puhar środkowej Europy Flo,rentina pokonał 
Spartę 3:1, a Austria Slavię również 2:1. Mię
dzy Austrią a Slavią dojdzie do trzecieQ'ó. n;.. 
cydującego spotkania. 

------ :""' V 

• 
Rozegrany wczoraj mecz . pięsciarski pomię-

dzy Schmeliingiem a Paolino zak011czył się zwy 
cięstwem Schmellinga po 12 rundach na punkty 

Maxa posłany na o wiele wiecei niż 10 boksera i uczą go również bić. a nie tyl 
sekund w krainę marzeń. ko być bitym. 

To był pierwszy k. o. orivszłego Po kilku miesiącach nauki zajął się 
mistr.za. świata. Maxcm głośny menaże.r Percv Madsen, 

Wielkie wynalazki sa · naiczęś·ciej który widzi w nini doskonały matcrJał. 
Od Dempseya 
~---· .•.. ,., do, Baera 

IO 5 2 dziełem przypadku: Max dzi0ki temu Madsen stale powtarżał orzv-śzlemu 
Z za kulis walk bokserskich o mistrzostwo świata nokautowi na ulicach miasteczka Liver mistrzowi świata, że ma w b ęściach 

Nr. 32 Prawo przedruku zastrzdone mare przekonał się, że ma silnv cios i mi!jony. Chłopak nie dat sobie tei?;O dwa 
Max Baer urodzit sie 11 Iute11;0 1909 r Max nie miał nigdy skłor:noś~i do że ma dane na boksera. razy powtarzać. Trenował teraz pilnie, 

. roku w matem mieście Ohama w Sta- boksu, nie interesował sie :Jawet tym Od tej chwili Max z potuinc>?o chło- hulał o wiele mniej gdv wreszcie ·pa-
nach Zjednoczonych. Ma dwa itniona: 1 sportem. I możehy nie został bokserem, paka _:_ stał się nagle pewnv siebie, po- bit wszystkich swych .wsoótkole'{ÓW 'tej 
Max, Adalbert. Ojciec M.~xa urodz!ł się gdyby nie kobieta .. „. czął wiele o sobie mówić i jeszcze wię- samej wagi - począł Madsen orzemy-
~ównież już w Stanach. Zato dziad byt Kobiety odegrały w jes:w mlodem cej 0 sobie myśleć. śliwać nad wyszukaniem orzeciwnika 
żydem lotaryńskim. Matka Maxa iest qotychczas życi~ wielka role. Przez 11ie dla Maxa. · 
trlandką. dużo wycierpiał, dużo pieniedzy stracił Od tego czasu .Max zacza.r również · Pierwszą walkę w .szeregachJ za\\·o· 

Ojciec, jako handlarz trzody, pracu i przez nie doszedł do slawv i zaszczy- tren?wać, ~a?rał ~ie. do nauki hC>ks_u, z dawców stoczył Max Baer z .czenvono 
iący dla wielkiego trustu miesno-tłusz- tów mistrza świata. namiętn?ścią I pas1ą Ja.k .?0 ws~vstlnego ·skórnym mistrzem stanu Ohio_;_fod!ilni 
czowego Swift and Co - bardzo rych- · W alejkach mieiskiesw oa~ku w mie co czymt. Bywały dni, ze waltł w wo- ner.1 Caribu , 
Io pomyślał o tern, by syna skierować ście Livermore spacerował Max ze swą rek ~ skakał przez skakanke .Do 0.siem Max nie popisał się, zwłaszcza .przed 
również na drogę .. „ mięsna. Ody silny piękną złotowłosą przvjadóteczką. Wy ~odzm n~ do~ę -: bywałv dm a mer~z walką, szczególnie wielka odw<igą. 
i duży chłopak podrósł - ooszedł na bierali się do kina. On wvsoki - kru· 1 ty_godni~, ze nie tren?wał ~up~tme. Miął wielkiego stracha, gdv' stan:~ł mię 
naukę do rzeźnika„ potem dostał się dy czowlosy, uśmiechnięty i bardzo zgrab Kupił sobie .sam. za wla~'le mentą~ze dzy sznurami, gdy uirzat na sobie ty
tzeźni miejskiej, gdzie pracowa' dużo ny. Ona drobna, pastelowa o iasnych doskonałą piłkę 1 wo.rek. 1 naorzemi_,m siące spojrzeń widzów i g<lv orzcl<;onał 
prawą ręką - nieraz zbroina \V nóż włosach i n ebieskich oczach Podobali -:- to pra.cował nad. memi. to„„ uganiał się, że jego· przeciwnik jest od niego o 
rzeźnicki, nieraz w pałke. się wszystkim. się za dziewczętami. do.brą głowę wyższy. 

Rodzice często zmienia.ia miejsce J<tkiś pijany cow·boy wvrazit się . Wi~ząc, że mu sie .chłooak .g~t6w Walka była · krótka. Indjanin nie zcią 
pobytu. O i ciec prowadzi trvb żvcia nie I niezbyt .pochlebnie o pannie Doły, . z~tpelme. ro~wydrzyć, · z.e. '._VVro~me .z żyt się obej.rzeć, gdy p erwszy cios 
mal wędrowny i z nim musi czesto prze Nie pomogły nalegania oanny - mego wtel~i nicpon - OJciec wziął się przeciwnika, cios ro4paczv i leku, j.lki 
nosić się z miasta do miasta obiecujący Max uważał, że najlepiej bcdzie, gdy d? Mak~a 1 d~ł mu do wvboru. Albo za ogarnął Maxa - rozciągnał g-o na :des
młoclzian - Max. Mając lat czternaście Doly zapomni o tern głupstwie. bie~z~ się se~J~ do boksu, albo znów kt..ch. Indianin wstał; ale drugi ci\)S _był 
zmienia do pewnego stopnia odcie:i swe - Ktoby się tam orzeimov.:at gada- :vr?C1 do rzc~mctwa_. Max wvbrał boks jeszcze skuteczniejszy. -Do koń1::t rundy 
go zawodu. Zamiast za.imować się po· niem pijaka, - tlumaczvt iei Max. 1 me tyl~o. me oponował. ale był r::td, Caribou wytrwał tylko dzieki temu, że 
syłaniem trzody na tamten Ś\viilt - sta Ale dziewczyna sie uoarla. Jeżeli g~y !!o OJc1ec odda! do. stvn~eg~. vv po- trzymał się kurczowo Maxa. 
je się cow-boyem i opiekuje s!e jej sta- tamtego choćby nie spo!iczkuie - nie bhskiem Oakland ,,g1mnazmm :Juf- Dopiero tuż przed końcem dnr~jej 
nem. by byta dobrym mater.iatem dla pójdzie z nim do kina. fyego. . . . . . . rundy, już ufny w swe sitv ; 'l ~w i ~n 
innego rzeźnika w tej lub im1c! . rzeźni. I Max nie bez ciężkieD."o :ie rea i szy- Początk1 nauki Maxa byty c1ęzk1e. s\vej przewagi Max - o.os tal mdh\nir.o 
Chtopak jest na świeżem oowietrzu - kując się na moc siniaków nodszedl •Jo Duffy nie pieścił się ze swvmi pupib- na deski do kol1ca. : · 
stale w ruchu - rozwija sie doskonale, cow-boya - zażądat, bv odwalał to col mi i przedewszystkiem uczvł ich inka-ł 
staje się coraz mocniejszy, a mięśnie powiedział, a gdy .tamten zamiast tego ~ować: Du~fy b_ył innego. zdania niż &:e (Dalszy cią2 iutro). 
grają mu pod skórą, że aż miło .~atrzeć. Jeszcze :coś dodał ,;.....l został Dra.wym i uw:.i.:: ::i.ł, ze ciosy odib1erane hartuJą 
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Cały pociąg spłonął \" NOWY STATEK POLSKI sifuszc~ -
NY UROl.,;lYśClE NA .WODĘ • 

~·. , 

. zystkiBm lia WBSOIO 
Powiadają, że wkrótce ~a wejść w .łycle no 

we rozporządzenie dla kupców i handlarzy, kt6 
rzy będą musieli wykazać się odpowiednlem 
wykształceniem fachowem. 

1Właściciel budki z węglem będzie musiał a· 
kończyć Instytut Górniczy, 

Rzeźnik będzie musiał złożyć egzamin z ana
tomji, 

Tragarz będZie musiał wykazać się znajo
mością geografii. 

Wreszcie właściciel składu manufaktury bę 
dzie musiał wykazać się znajomością., tych, kt6 
l'ych protekcja coś pomoże." ' 

r•• 
** Miałem do załatwienia. pilną sprawę w pew 

nym urzędzie. Przychodzę w ozn~czonych go
dzinach i zwracam się do woź11ego: 

- Proszę mnie z·ameldować do pana naczel
nika .• , 

- Pan naczelnk teraz nie przyjmuje - od
powiada woźny - bo jest zajęty,„ 

- Ale ja mam bardzo pilny interes •• , 
. - Pilny, czy nie pilny - wszystko jedno .. , 
Ja,k pan naczelnik pracuje, to nie wolno Il.o bu· 
dzić!„ 

w. 

W Arkansas (U.S;'A.) wykoleił się po"iąg towarowy, który stamd natvchmiast 
w płomien·ach. n waJ:tlnów. zawierających łatwopalny nrn;erJaf, oraz paro· 

wóz sołonl'łY doszczętnie. 

Kac i Kotek rozmawiają na temat cudów 
współczesnej techniki, J 

- Pomyśl pan - powiadłl Kac - jald cudny 
wynalazek jest radjo.„ Tod zlałanle na odleg-1 

· łość!„. Ktoś na.przykład śpiewa w Paryżu, a pan 
słyszysz w Lodzi;„ Przecie ·to jest nadzwy-

~•cl I 
- To nic nie jest.„ - odpowiada obojętnie 

·Kotek. I 
- Jakto? 

- Ja znam lepszy wynalazek," Jak Ja 
wchodzę naprzykład w Lodzi do mieszkania pa- '1 

ni Róży 1\1'.ayerowej, to działanie na odległość . 
jest takie wielkie, że po upływie pół godziny 
Mayerowi w Zduńskiej Woli wyrastają rogi! 

** ·* Na ulicy stoi jakiś malec i beczy. Podchodzi 1 

litościwa pani i pyta: I 
_ Dlaczego płaczesz, chłppczyku? I 
- A„. a.„ a bo •.• bo,„ dziś są u nas pierożki 

z mięsem na obiad„. 
- No, to co z tego?.„ 
- A„. a.„ a ja nie mogę trafić do domu_ 

•• '*' 
Pani Bobasińska siedzi w pokoju, zajęta czy J 

laniem gazety, gdy nagle wpada Marysia i po- 1 

Nowy sport na Riwierze amerykłlńs~ie.1 

wiada: t • 

- Proszę pani, do kuchni przyszedł głucho- I W miejscowości Waikiki na wyspach hawaiskicłi wynaleziono oryginaJny 
niemy. i prosi o wspar~ie„ . · i sport, polegający na tcm, że do zwykłej deski przymocowuje. sie żai.?iel, .który 

- Czy to rzec~ywiście głuchoniem:f?.„ .„ t : . guany wiatrem, rOZ\Yila znaczną ~zybko~<-: stanowiąc !liezwykt1 .atrakcJe dla 
- Tak on mówil 1 kąpl~ICY eh się. ,..-

W stoczni 1'lo!ianc.one pod TrvJestem · 
został urnczl;śrie ~n. 5zczonv na wodę 

nowy sta:ek motorowy „Batory". 

._i „jlllt,. 

Z POBYTU MINISTR.( BECKA: 
W NIEMCZECH. . 

Podczas 2-'dniowego pobytu s~o w 
Berlinie, minister spraw: zasrranlcznycli 
Beck odwiedził premiera oruskiego 
Goeringa w jego majątku Schorfhe!de. 
Na zdjęciu goście polscy (w pierwszym 
rzędzie min. Beck, Jego małżonka i cór· 
: / ka) oraz premier .Goerifi2, 

Codzienna nowelka ,~Expressu11 i mam już 15-lelnlego syna A ty? _ ' o 20 lfrol{ów przeaemną". · ..,. ___ 
I ja porzuciłem stan kawalerski, lecz - No i cóż, stary, czyfates ju·ż l{fo-- -w1erszo1n1 dopiero niedawno. Żonaty jestem za- dy glupszy list. miłosny? - zaśmiał się 

ledwie dwa lata. dr. Brown. 
- A cóż to za listy leżą tu na sto- Lecz kapitan Rilvay nie ·śmial się 

Piętnastoletni syn kapitana Rilvaya. na. - Bobie, powiesz mamusi, że nie liku? - zapytał Rilvay, biorąc do ręki wcale. Wziął list zakochanego poęty z 
Bob, gościł w swym pokoju kolegę szkol przyjdę na obiad. Spotkałem dawnego sporą paczkę otwartych listów, zapisa- rąk doktora i uważnie przyglądał się 
nego, Jacka Lewisa. Chłopcy zabawiali kolegę z frontu j przyrzekłem mu, ie go nych dużem, charakterystycznem pis- pismu. 
się rozwiązywaniem najzawilszych sza- odwiedzę. Może zresztą później sam za- mem męskiem. · - Słuchaj, mój drogi. Ten list wcale 
rad, łamigłówek i rebusów obrazkowych dzwonię. A cóż tu bazgrzesz za hiero- - To są listy mojej żony - uśmiech- nie jest tak komiczny. I jeżeli chcesz u
Rozrywka ta była ich ostatnią pasją, któ glify? - zapytał, biorąc arkusż papieru ną się dr. Brown. - Zostawia je na biur- niknąć zbytecznego skandalu, radzę ci, 
ra ogarnęła zresztą liczne grono ich kole do ręki. ku, prawie nie czytając. abyś z całym ·spokojem zwrócił się do 
gów szkolnych. Utworzono klub sza.ra:- Przejrzał uważnie dziwne słÓwa, u- _ To dziwne, że żona twoja nie swego adwokata, celem wszczęcia kro-
dowy, układano łamigłówki, urządzano śmiechnął się i po chwili namysłu zapy- chowa swych listów. Moja szanowna ków rozwodowych. 
turnieje i wyznaczano nag'rody. Bob na- tal syna: • małżonka ukrywa swą korespondencję - Co? Co ty mówisz- - szepnął 
leżał do czołowych zawodników tego - · Chcesz pójść do kina? . Dobrze, tal< skrupulatnie, że przt najlepszej chęci zdumiony doktór. - Nie rozumiem tego 
zgromadzenia i nieraz zaniedbywał się pójdziesz, ale dopiero w niedzielę. A te- nie potrafiłbym je znaleźć. żar.tu. 
w pracy szkolnej, studjując trudne i skom raz żegnajcie chłopcy. Nie zapomnij po- _ Moja Leonja nie ma przędemną - To nie są niestety · żarty - mó-
plikpwane szarady. wiedzieć mamusi, że nie wrócę na obiad. żadnych tajemnic. Wiem, co powiesz. wH spokojnie kapitan. - Ten list należy 

- Wiesz, wpadłem na świetny po- I wyszedł śpiesznie z pokoju. Chłopcy że niema takich żon. A zatem moja jest czytać, że tak powiem, między wiersza
mys! - mówił do Jacka. - Ułożyłem byli oszołomieni. wyjątkiem. Nie jestem zazdrosny, acz- mi. Ważne i istotne jest tylko każde 
tajny szyfr. Polega on na tern, że pisząc _ A widzisz, _ odezwał się pierw- kolwiek mógłbym mieć powody ku temu, czwarte słowo. Powykreślaj wyrazy 
jakieś słowo, zamiast właśeiwej liciby szy Jack _ widocznie ten szyfr nie jest ponieważ pewien młody poeta jest w zbyteczne i oto masz zupełnie logiczne 
stawiam następną literę alfabetu. A piszę tak świetny, skoro ojciec twój z taką niej zakochany po uszy i pisuje do niej zdanie: „Wtorek, jak zawsze, godzina 
zamiast B, zamiast B - C i t. d. Czy to łatwością go odczytał. komiczne listy miłosne. Co tydzień otrzy piąta, Grand ttotel, pokój 20". 
nie kapitane? Lecz Bob bronił swego pomysłu. Był muje od niego'taki list, pełen wzniosłych Dr. Brown opuścił ciężko swą siwie-

- Owszem, oardzo mi się ten po- dumny z ojca, nie pozowolil jednak ba- komplementów. Nieraz uśmiejemy.się z jącą głowę. 
mysł podoba - zapalil się Jack - Spró gatelizować swego wynalazku. żoną, czytając te banalne, głupie i bez- W pokoju panowała przytłaczająca 
bujemy pisać w ten sposób. - - - - - - - - sensowne bazgraniny. Przeczytaj sam, cisza. , 

- Dobrze - zgodził się Bob. -Na- Dr. Brown przyjął nad wyraz ser- a uśmiejesz się serdecznie. -Cóż, mój stary przyjacielu - ode-
piszę cale zdanie. Naprz. „chcę pójść do .decznie swego dawnego towarzysza bro I dr. Brown wziął do ręki arkusik pa- zwał się wreszcie ciepłym głosem szcze-
kina". ni, zasypując go pytaniami: pieru, leżącego na biurku. rze wzruszony Rilvay. - Nie jesteś 

I starannie dobierając litery, napisał - Jak żyjesz, stary? Ożeniłeś się? - Posłuchaj. „Londyn, 8 listopada. pierwszym ani ostatnim. Jakoś to będzie. 
cztery stowa, które pozornie nie miały Jak ci się wiedzie? Wtorek. Szanowna Pani. Widziałem, jak Dziwi cię zapewne, że z taką łatwością 
żadnego sensu. - Nie mogę narzekać, - mówił ka- szla Pani dzisiaj, zawsze piękna. Później 

1 

odcyfrowałem istQtną treść tego pisma. 
- Dzień dobry, chłopcy - odezwał pitan Rilvay, spacerując po obszernymł byto godzina. :1--~czY:łe.m, gdy wybijała Bo °'.""idzisz, mó~ d:ogi, . jeste~ sze!e~ 

się nagle głos kapitana Rilvaya, który pokoju doktora, urządzonym z wielkim piąte: ~a wysok1eJ w1e~y G:~nd ttotelu: , WY?"I!ldu brytyJsk1e~o 1. specJalnosc!ą 
szybkim krokiem wszedł do pokou. sy- przepychem. - Owszem, jestem żonaty Opusc1łem wtedy móJ pokoJ. Szła pam moJą Jest odczytywanie taJnych szyfrów. 

za: wv'dawce I Ciru1': Wycfawnlctwo -.Repuolłłm.'~&1._ 1-lM.'. bHf, _ Reji~or,- ~powłe<.tzłałnv: [I~ Grobełnlak, Łódź, Piotrk-·:.:-:_ 




